
Dnia 3 "Września 1870. Sobota. Dnia 22 Sierpnia (3 Września) 1870.
Rano ciepła st. 10, w poł: ciepła st: 18. 
Wysokość wody st. 3 c. 8 (przybywa).

Stan barometru: 
na pogodę. Ubyło dnia godz: 3 m. 23. Jutro, Ś. Joachima Ojca N. M.P. 

Pojut:,ŚŚ. Wawrzyńca i Justin:

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
fs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy wKantorze Redak­
cji kop. 5. IVa prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K urjera W a rsza w sk ieg o 44: P lac T eatraln y , W' 4 7 3 c ,  dom W . L . Zabłockiej.

— Ju tro  Niedziela 13 ta  po Świątkach, ewangelja 
S-ta u Łukasza Ś-go w rozdziale XVII, o „Uzdrowie­
niu trędowatych.“

—  Ju tro  w kościele S tej Anny na Krskowskiem 
Przedmieściu, przed ołtarzem  Arcy-Bractwa Niepoka­
lanego Serca N. Marji Panny, odprawi się summa i 
nieszpoiy z wystawieniem Najświętszego Sakram entu, 
tudzież odpust pocieszenia Matki Boskiej.
_ W kościele S-go Jacka przy ulicy F re ta , odbędzie 

s'ę zupełny odpust przeniesiony z dnia 29 sierpnia, 
a to na cześć S-tej Róży Limańskiej, z wystawieniem 
Najświętszego Sakram entu kazaniami i processją. 
p  w  kościele Opieki S-go Józefa na Krakowskiem 

lzedmieściu obok pałacu hr. Potockich, jako w 1-szą 
niedzielę b. m. odprawi się wotywa z wystawieniem 
Najświętszego Sakram entu i processją ku czci Serca 
Pana Jezusa

. W kościele archikatedralnym  Ś-go Jana , odbędzie 
koś ^ | >us ôwe nabożeństwo, na pam iątkę poświęcenia

W kościele Ś-go Marcina przy ulicyjPiwnej. odpust 
Matki Boskiej pocieszenia, z oktawą; przez ostatnie 
dni trzy przypada 40-sto godzinne nabożeństwo.
, P>ziś o godzinie 6-tej wieczorem wykonane zo- 

. anilr .Neni-Creator pod dyrekcją p. Gabrjela Ro- 
. ng0 w kościele Opieki S-go Józefa na Kraków- 

_  1 rzedmieściu obok pałacu hr. Potockich, 
przy up**0 W kościele ewangelicko - reformowanym 
p o ls k im i  ^®sznoi pierwsze nabożeństwo w języku 
1 ‘ v i drugie w niemieckim.

wydany na i .N a jw y z s z y  r e s k r y p t
mie wdowy po rzeczyw istym  radcy stanu ,

Anielo córko • u ■
wozdania o ul-r - złożonego Mnie obecnie spra-
szawskim a l e W a Diu egzamiDÓW ostatecznych w war-
nien, przekonałam «7Jsko"ma1rjiń^ im .in s tjtu ?ic Pa:  
troskliwości wa«zPi § W zuPełn0Ścl 0 niezmordowanej 
wierzonych wam L P°n-0Z oÓJ moralny i umysłowy po- 
Mojemu sercu, *e o  Szczególniej zaś miłem jest 
stytut przed n i e d a w n i ’ zwiedzai^c, dwukrotnie m- 
ście zarówno o w z o ro w i przekonał się osobi-
gim wpływie waszym m  Z m m  P°rz%dk«AJak 1 o b ł°- 
Jakkolwiek poczucie ?1"P - runek T 3-5 ^ ’ ucz®nlnic- 
wątpienia najlepszą dla ob^ zku J?8‘ bez:
Poczytuję sobie za p m i - m L  atolJ
wam, z okoliczności t e S  y obowi%zek wynurzyć , z oKoncznosci teraźniejszego ukończenia kursów,

szczerą mą wdzięcność^dotykalnym dowodem, którym  
niech będzie załączony tu  podarunek. Zakomunikuj­
cie także Moją życzliwość wszelkim osobom urzędu­
jącym w instytucie, które najbardziej spółdziałały z wa­
mi w wielce trudnem  zadaniu wychowania, dziewicom 
zaś kończącym kurs nauk powiedźcie, że błogosławię 
i błagam Boga, ażeby w sercach ich przechowały się 
na zawsze zaszczepione w nich zasady czystej moralno­
ści i przekonań chrześcijańskich, bez nich bowiem nie 
ma prawdziwego szczęścia w życiu.

Pozostaje dla was życzliwą.
Na oryginale W łasną Jej Cesarskiej Mości ręką na­

pisano:
„M ^RJA .“

W Aleksandrji.
8-go lipca 1870 roku. (D. W.)

W e we wczorajszym Nrze „Dziennika W arszaw- 
skiego“ , rozpoczętym został druk: Najwyżej zatw ier­
dzonych 16/28 czerwca 1870 r. w Wejmarze, posta­
nowień względem poszukiwania płodów mineralnych 
w guberniach Królestwa Polskiego.

—T— Mieliśmy sposobność zebrania nieco szczegó- 
łowszych wiadomości, o wystawie rolniczej, k tóra mieć 
będzie miejsce stanowczo od 15-go do 19-go września 
w Warszawie, czyli tylko przez dni cztery.

Do drugiego września wedle złożonych w Komite­
cie Wystawy deklaracji (a które przyjmowane będą 
aż do samego otwarcia wystawy) zadeklarowano przed­
miotów 832 (cyfra o wiele niższa od wystawy z 1B67 
roku, na której było 4000 przeszło okazów).

Podług ilości zadeklarowanych okazów, porządek 
jest następujący: owiec 251, płodów rolniczych, to 
jest zbóż stosunkowo bardzo mało, bo tylko 170 oka­
zów, bydła rogatego 108 okazów, ogrodowizn tylko 
87 okazów, drobiu 47 okazów, płodów przemysłu 
wiejskiego (miód, masło, ser, napoje spirytualne, ca- 
k ier i t. p.) rzeczywiście niesłychanie mała liczba oka­
zów bo 46; machin i narzędzi rolniczych tylko 42 
okazów, koni 32, ułów z pszczołami 15, świń 14 oka­
zów, wełny 12 okazów, z działu leśnictwa 6 okazów, 
i 3 psy.

Wstrzymujemy się od wszelkich porównywań, bo 
liczba dekląracji zwiększyć się może jeszcze, ale gdy­
by nie było tak  jak  przewidujemy, wystawa rolnicza 
warszawska w porównaniu już nie tylko z z poprzed­
niczką swoją z 1867 roku, ale ze świeżą odbytą wy-



stawą. Kościańską (W. Ks. Poznańskie), wypadłaby 
daleko niżej i zeszłaby do tego znaczenia, k tóre po ­
spolicie określamy wyrażeniem: „wystawa nie udała 
się zupełnie.11 Tak może się i nie stanie, ale że świe­
tnością wystawa o jakiej mowa, szczycić się nie bę­
dzie, dowodem tego cyfra wystawców, k tó ra  nawet 
200 nie dochodzi. Głównie zarzucają taki stan  rz e ­
czy, bliżej świadomi, nieruchliwości Komitetu, w łonie 
którego z małemi wyjątkami, znajdują się ludzie 
zkądinąd może dobrych chęci, ale nie specjaliści. 
Oprócz p. Górskiego, Wolfa i- Rosmana, ani jednego 
więcej i,ie ma rolnika w łonie Komitetu wystawy 
rolniczej!

— E — Targi Warszawskie. Dowóz wszelkich artykułów 
żywności w dniu wczorajszym był tak wielki jak dawno nie- 
pamiętamy, grzybów jednak dostarczono najwięcej i gdyby za 
Żelazną Bramą np. porozstawiano choinki jak to bywa przed 
Bożem Narodzeniem możnaby sądzić, że plac targowy zamie­
nił się w las wielce obfitujący w grzyby.

Ryli wystawiono na sprzedaż dużo, a funt szczupaka sprze­
dawano po kop. 30, suma i węgorza po kop. 22 i pół, lina 
kop. 21, karpia po kop. 24, karasia po kop. 20. Kopę raków 
od kop. 50 do rs: 1 kop. 50.

Nabiału wielka obfitość, płacono zaś funt masła świeżego 
niesolonego od kop. 25 do 27 i pół, kwartę śmietany od kop. 
20 do 22 i pół, śmietanki słodkiej 11 do 13 i pół kop., ser 
średniej wielkości i suchości kop. 16.

Drób’ ceniono dosyć tanio gdyż za spore kurczę kop. 17 i 
pół, za pulardę kop. 40, za gęś kop. 60, za karmną kop. 80, 
za indyka rs: 1 kop. 80.

Jarzyny niedrogie, korzec kartofli od kop. 85 do rs: 1 
garniec grochu kop. 20, garniec grochu szparagowego kop’ 
15, kalafior spory kop. 7 i pół, kopa ogórków ładnych kop. 
25 do 30.

Owoców dbwóz wcale duży jednakże ceny są dosyć wysokie 
za solówkę gruszek żądano rs: 2 kop. 25, za takąż jabłek rs. 
2 kop. 40, śliwek niewiele i to niezupełnie dojrzałych i 
drobnych.

Na plac Krasińskich przywieziono drzewa sporo, kupujący 
prędko rozkupywali ten ogrzewający towar, pomimo, że na­
kładano ceny dosyć wysokie. Dostawcy obiecywali że drzewo 
jeszcze podrożeje skoro tylko jesień i słoty rozpoczną się. Za 
furę jednokonną szczap olszowych ceniono rs: 3 kop. 15, za 
parę grubych kloców na jednokonnej furmance rs: 4 kop. 80.

N a  Pradze. Handlarze końmi po wyprzedaniu się z po­
siadanego towaru, postarali się o nowy i tym sposobem prze­
targ na konie miał wczoraj więcej powodzenia aniżeli piątku 
zeszłego. Z dostawców zamiejskich kilku także zjawiło się 
ze swojemi rumakami, przybyli zapewne w chęci skorzystania 
z obecnych wysokich cen, lecz żądania swoje tak mieli wy­
górowane, iż pomimo konkurencji kupców tutejszych i zagra­
nicznych niektórzy powracać musieli do domów' z towarem.

Tranzakcje dokonały się dosyć liczne, tak na samym placu 
targowym jak  i po domach u handlarzy. Płacono za dobro 
konie rosłe po rs: 150 do 200 za sztukę, po rs: 60 do 75 za 
włościańskie mniejsze. W  ogóle ceny poszły w górę o półto­
ra procent.

Na placu wołowym liczne kupna się dokonały, tak przez 
rzeźników tutejszych jak i zagranicznych. Za tłustego wołu 
stepowego płacono od rs: 80 do 90 za mniejszego rs: 55 do 70.

Trzoda chlewna prędko rozkupioną została, tak na potrze­
by miejscowe jak i na transport zagranicę. Płacono za wie­
prza dużego karmnego rs: 27 do 35 za mniejszego rs: 17 do 20.

—  Gmach tutejszego Obserwatorjum Astronomiczne­
go ulegnie w tym jeszcze roku odnowieniu na dość 
znaczną skalę. I tak  przebudowaną zostanie sala głó­
wna obserwacyjna (południkowa); zmieniony będzie 
cały dach nad nią wraz z systematem klap ruchomych, 
dzisiejsze bowiem ich urządzenie jest niedogodne; 
wreszcie zachodnia wieża (od strony alei Belweder- 
skieb) zrzuconą będzie aż po górną galerję, a na jej 
miejsce zbudowaną będzie daleko obszerniejsza Wierzy­
ca drewniana, na podobieństwo wieży wielkiego obser- 
watorjum Pulkowskiego (pod Petersburgiem). W sku­

tek tych wszystkich mających się wykonać zmian i u- 
rządzeń, Obserwatorjum warszawskie będzie mogło 
wykonywać swe obserwacje dogodniej i pewniej, sam 
gmach wszakże straci znacznie na zewnętrznej swej 
piękności, gdyż" mająca się wznieść drewniana wieżt 
nie będzie zostawać w symetrji z pozostałą murowaną 
wieżą, zmiana zaś w urządzeniu dachu nad salą połu­
dnik i poc-ągnle za sobą nie korzystne pod względem 
estetycznym przerobienie frontowej elewacji środka 
gmachu. Wyznaczony fundusz na wszystkie wyżej 
wspomnione roboty wynosi 5,000 rs., zaspokoić nim 
zatem będzie można część potrzeb praktycznych i nau­
kowych Obserwatorjum, estetyczne zostaną tylko u- 
względnione o ile się da. Plan robót i ich prowadze­
nie powierzono panu Bolesławowi Podczaszyńskiemu 
budowniczemu Okręgu Naukowego Warszawskiego. 
Wykonania robót podjął się przedsiębierca p. Lotto. 
Pomimo spóźnionej pory roku całe odnowienie Obser­
watorjum ukończone ma być w ciągu dwóch miesięcy, 
to jest w końcu miesiąc i października.

=  Ciągnienie 2-ej klcssy loterji klassycznej odby­
wać się będzie w dniach 5 i 6 b. ra.

=  Opuścił prassę siódmy zeszyt Bibljoteki Rolni­
czej (ogólnego zbioru zeszyt dwunasty).

=  Na wystawę Sztuk Pięknych przybył nowy obraz 
olejny p. Gierymskiego „Przed Pojedynkiem.11

=  Pan Gustaw Roszkowski, były magister prawa 
i administracji, warszawianin, wydał w Freiburgu ina­
uguracyjną dyss Ttację swoją, po niemiecku, pod tytu­
łem: „O istocie własności*. Senat uniwersytetu w Frei- 
burgu za tę pracę przyznał p. Roszkowskiemu stopień 
doktora filolozofji.

— W jednym z najbliższych zeszytów Bibljoteki 
W arszawskiej pomieszczoną zostanie rozprawa pani 
D o rad ls tr ia : O „literaturze m adziarskiej“ , drukowana 
w Revue de deux Mondes.

— Zalegle stałe składki od Opiekunek i Członków 
Tow. W. Dobroczynności, wynoszą od 260 osób, p° 
początek r. b. rs. 11,151. Tak wysoka cyfra, stanowią­
ca znaczne źródło dochodu dia biednych, zwróciła 
uwagę Administracji ogólnej, skutkiem czego wyzna­
czoną została osobna delegacja, k tó ra  rozpatrzy się 
w tych 60 nazwiskach, gdyż wiele osób um arło, in­
ne wyjechały za granicę, a są zaś tacy, którzy zbie­
dnieli do tego stopnia, iż kwalifikowaliby się może ra ­
czej do wsparcia, aniżeli do ofiary, pomimo dobrowol­
nego zgodzenia się na składkę przez przyjęcie tytułu 
Członka. Radzibylibyśmy następnie ogłosić nazwiska 
wszystkich mogących, a niechcących płacić przez pi­
sma publiczne. Środek ten okazał się praktycznym 
za każdą razą. Kilka dni temu napisaliśmy o ener­
giczniejszy pobór składki wielkotygodniowej, zbiera­
nej po domach przez obywateli, i dowiadujemy się, że 
kassa Banku literalnie jest oblężoną przez wnoszących 
pieniądze.

=  Pan Lech Nowakowski, dyrektor tea tru  w Pozna­
niu, wyjechał zagranicę.

=  W poniedziałek od godz. 4-ej do 5-ej po polu- 
duiu, na Krasińskim placu, w dawnym Teatrze, w lo­
kalu Dra Wilczkowskiego, rozpoczyna się zapis do 
szkoły felczerów cywilnych.

=  W roku 1834, dnia 5 września ustanowioną zo­
sta ła  służba pogrzebowa przy M agistracie miasta W ar­
szawy.



=  Senator A. Zaborowski, Naczelnik Zakładów Do- 
broczynycb, przyjechał do Warszawy.

=  Zima za pasem, wartoby się zaopatrzeć w pali­
wo, wartoby również pomyśleć o funduszu rok rocznie 
zbieranego na kupno drzewa, rozdawanego biednym  
w Warszawie i Pradze przez Towarzystwo Dobroczyn­
ności. Tymczasem dowiadujemy się, że do tej pory 
nie wszyscy obywatele oddali Członkom Rad cyrkuło­
wych arkusze, no których zbieraną była należy sk ła­
dka na zeszłoczną zimę, a tern samem i sprawdze­
nie rachunków nie nastąpiło. Kto winnym się czuje, 
Powiuienby co prędzej pospieszyć się z oddaniem, gdzie 
listy i pieniędzy.

=  Loterja dla Starozakonnych, będzie przyspie­
szoną, odbędzie się zapewne około 15-go b. m. W na­
miotach siedzieć mają damy bez różnicy wyznania.

=  W poniedziałek rozpoczyna się ciągnienie loterji 
alfissycznej do klassy 2 -ej w gmachu Bankowym.

=  Jutro w lokalu ś. p. Kożuchówskiego, przy ubcy 
trębackiej, odbędzie się scssja Stelmachów i IG łodziei, 
a w poniedziałek u p. Albrechta, przy ulicy Elekto- 
ralnej, sessja Iglarzy i Piluikarzy.

=  W dniu wczorajszym około godziny 10 ej rano 
Przez Nalewki pędził koń rozbiegany wprzągnięty 

wozu piekarskiego. P ołożenie powożącego było 
'' -ropne, lejce z rąk wypuścił i lada chwila śmierć 
ut) kalectwo m ógł znaleźć, wóz bowiem w strasznych 

Podskokach, chwiał się na obie strony, grożąc wywró- 
Na szczęście jednak, wóz zawadził o furę przed 

''Oruiij, uH Nalewkach i przewrócił ją lecz i sam uległ 
«, • einuż losowi, a to w ten sposób, że koła obu

Ozow wzajemnie się splotły. Koń stanął, powożący 
i ^ o n y  wydostał się z pod wozu i postękując, przy- 

vjl0 n8Prawy porwanego i połamanego zaprzęgu. 
7-lctn> cyrkiile Powązkowskim, Aniela Czukowsika, 
swawol z‘ewczyni<ai wychodząc z ochrony Nr lszy , ze 
córkę vv.I],0l)cllu£lil Kunegundę Sochaczew ską, 3-letnią  
gła złam • a’ która spadłszy z trzech schodów, ule- 
pozostaieaUiu lewej Poniż('J łokcia. Sochaczewska 

1 - na kuracji w mieszkaniu swego ojca.
—  Do wł • (Gaz: Polic:)

śhą P if iU a s t o le S u ^ 16,1! Cw PV'^b,1 odwoTiuie si§ z Pr°-
fuly o udziel - MarCK"a W olanska, chora na skro- 
lekarze ; enili -N kilkunastu biletów bezpłatnych: 
cie ciepłych kąpijjf0'1* JŁ'j dla uIgi w cierP>eniach uży-

W a ^ z f w s k / e g ? ^ ^ -  z}o iĄ  w Redakcji „Kurjcra 
żujących się bibljotel f e |Ż^  ™zne] t: eścr dla orgam-
niu obdarowanych skr Piltaln)XS- I <iir ten W ume‘dziękę. hK*adamy ofiarodawcy szczerą po­

od J. D.ł r s ° l° i  »Kuriera Warszawskiego",

H  Jo d ru .iejM m y r  n ?4 l? i r ° 7  l'r£-ts" °r ,bl!wuisii • /  i - Uie Jest w s t a n i e  zapłacie
Ula fi a i i i  |C Ki,1$ zek 1 ouiundurować się, ma biedną  

jj; 0 m łodszego  rodzeństwa.
T W W ^ i ! ^  tow arzystw o Dobroczynności.

t fi / Ł i  Em il-a  Małżonkowi© I pęępi*‘ harować raczyli M , ’ /  . , , “ e“ser’
ustytucji kwotę rs io o  t SZT  Ju^ U 8iów  tutejszej

Kurjera CodziennegoL° 0  za pośrednictwem Redakcji
towarzystwo ma honor o ś w ia d c z  Pn f  P°uliemon?cum naj- 

dnia 17

I (29) sierpnia 18 7 0  r. Prezes Administracji Ogólnej 
Preyss

...   -
-f- Dnia 5go września to jest w poniedziałek, jako 

w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Nepomuceny z 0 -  
strowskich Porzyckiej, odbędzie się w kościele S-tej 
Barbary przy ulicy Nowogrodzkiej, o godz: 9ej rano 
żałobne nabożeństwo, na które pozostała córka w nieo­
becności brata, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

— 7099—
—  W dniu 5 b. m., to jest w pomedziałek, o godzi­

nie lOtej z rana, odbędzie się w kościele Przem ienie­
nia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, żałobne Nabo­
żeństwo za' spokój duszy ś. p. Maksymiljaua S aw ick ie­
go, artysty dramatycznego, na które pozostała żona, 
zaprasza najuprzejmiej Krewnych, Kolegów, Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego. —  7093 —

-f Pojutrze t. j. w Poniedziałek o godzinie 9-ej ra ­
no, w kościele S-tej Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, odprawioną będzie wotywa za dusza ś. p. Kata­
rzyny z Malinowskich Tomczyckiej, jako w pierwszą 
rocznicę jej śmierci, na którą pozo.-tały mąż zaprasza 
Krewnych Przyjaciół i Znajomych. — 7073—

- |-  W zakładach W. T. Dobr., umarła 83-letnia ś. 
p. Heleną K orytowska.

=  We wsi Celejowie w gub. lubelskiej, oddał Bogu  
ducha Ludwik Małhomme, obywatel m. Warszawy, 
przeżywszy lat 57.

-j- We wsi Brańce, w gub. lubelskiej, um arła An­
tonina Grodzicka, panna, w wieku lat 20, córka b. 
Prezesa Trybunału w Lublinie.

!22 W kościele parafjalnym we wsi Łopienniku, po­
błogosławionym  został związek m ałżeński pana Ro­
mana B łaszczykiew icza, obywatela m. Lublina i star­
szego zgromadzenia kupców z panną Marją W ilsk |.

Lublin 1-go września. Fortepjanista p. Zdzisław  
Skibowski, lublinianin, wychowaniec konserwatorium  
lipskiego dał się nam wczoraj słyszyć po raz pier­
wszy w koncercie, w którym również wzięli udział 
amatorowie i amat rki: pp. Jezierska i Szym ańska  
pp. A. Teichman i Bobakowski. Dla pana Skibo- 
wskiego koncert wczorajszy był pierwszem jego pu- 
blicznem wystąpieniem; nic więc dziwnego, że obrał 
na debiut Lublin, z którym go i wspomnienia lat dzie­
cinnych i pierwsze na polu tego zawodu kroki łączą. 
Grę p. Sk. cechuje sumienność i wysoko rozwinięta te ­
chnika, charakter muzyki jego choć śm iały pełen jest 
wszakże spokoju i talentowi temu poważnie kroczą­
cemu ku wyżynom artystycznym wielkie przyświecają 
nadzieje. Program koncertu był nader staranny 
i urozmaicony. Nie wdajemy się jednak w szczegółowy 
jego rozbiór, bo w obce potęgi czynów, na które świat 
z wytężonem spogląda wzrokiem, muzy milkną, lub 
podrzędną przybierają rolę. Należne więc uznanie 
koncertantowi i amatorom za wystąpienie wczorajsze 
w tych kilku ogólnych wyrazach składamy.

—  Podług otrzym anych wiadomości urzędowych, 
pozostawało w szpitalach w Rostowie nad Donem , do 
figo (18) sierpnia, 22ch chorych na cholerę; od figo 
(18) do 9 (2 1 ) sierpnia, zachorowało 8 osób, wyzdro­
w iało  2, um arło 4, pozostało 21. Na m ieście pozo­
sta ło  do 6 (18) sierpnia 43 chorych, zachorowało 17, 
wyzdrowiało 26, zm arło 2, pozostało 32. W Kierczu



było do 5 (17) sierpnia 34 chorych, następnie do 8go 
(20) sierpnia zachorowało 28 zmarło 16, pozostało 46. 
WBerdiansku cholera ukazała się 20 lipca (1 sierpnia), 
wypadki zaś śmierci miały tam miejsce 27 lipca (8go 
sierpnia). Ogółem zachorowało 21 osób, zmarło 10, 
wyzdrowiało 5. W Odessie nie było 7go (19) i 9 (21) 
sierpnia ani chorych na cholerę, ani zmarłych na tę 
chorobę, a 8go (20) sierpnia, jedna osoba zachorowała 
na cholerynę.

— Cholera według źródeł urzędowych obecnie g ra­
suje w ośmiu miejscowościach w Rossji. Między inne- 
mi i w Odessie, gdzie od 2 go sierpnia do 9 t. m. za­
chorowało 10 osób, z których 5 umarło. W ogólaości 
epidemja nie jest silna, zapada na nią niewiele osób, 
największa dotąd okazała się w Taganrogu.

— W tych dniach, pisze „Peters. Gazet.“ ma nastą­
pić w Petersburgu zjazd przedstawicieli wszystkich 
rossyjskich dróg żelaznych, na wzór zjazdu, który miał 
miejsce w Moskwie.

— „St. Peters. Wiedom.“ powtarzają pogłoskę, 
jakoby w dniu 28 z. m., miał przybyć do Petersburga 
znany hiszpański pretendent Don Carlos de Bourbon.

X  Ryszard Wagner, muzyk przyszłości, zaślubił pa­
nią Biilow, rozseparowaną ze znanym pianistą. Ślub 
odbył się w Lucernie, dnia 25 sierpnia r. b._____

Wiadomości Polityczne.
4 Września.

*** nowych projektów dziennikarskich
w Berlinie anneksja pruska przybiera taką formę, że 
W. bs. badeński odstąpi Bawarji, okręgi Musbach, 
Mannheim i Heidelberg razem 64 mil kwadr, z 400 
tysięcy ludności, sam zaś otrzyma Strasburg, Hage- 
nau, Metz. z północną Alzacją i Lotaryngją czyli 160 
mil kwadr, z 1,300,000 mieszkańców.

*"* Gwardja ruchoma zgromadzona w obozie St. 
Maur pod Paryżem uzbrojoną jest chassepotami.

*'* Z Algieru ściągają do Francji wszystkich leka­
rzy i chirurgów dla skompletowania służby lekarskiej 
na widowni wojny.

*** Nadar, słynny aeronauta francuzki, ofiarował 
mimsterjum wojny swoje usług’. Bezpłatnie.przyrze­
ka on zbudować kilka balonów, któreby służyły do 
obserwacji ruchów armji niemieckiej, gdyby ta oble­
gała Paryż. Współpracownikami urzeczywistnienia 
projektu Nad ara, są Dartois i Durnof, aeronauci wy­
kwalifikowani, oraz Godard aeronauta Cesarza.

*** Stosownie do rozporządzenia cesarzowej re- 
jentki, wszystkie pałace cesarskie znajdujące się we­
wnątrz Paryża, mają być obrócene na szpitale dla 
rannych.

* * Alberti, głośna w Paryżu wróżbitka, z rąk i 
z kart ogłasza w „Figaro,“ że niemcy nie ośmielą się 
(n‘oseront) oblegać miasta. Wróżba ta  poczętą zo­
stała w dniu 30 sierpnia.

*** Merowie m. Paryża wystosowali do ministra 
spraw wewnętrznych następujący rapport: „Pan:e Mi­
nistrze! Zawiadomiłeś pan Ciało Prawodawcze, że 
nieprzyjaciel maszeruje na Paryż. Wszyscy obywa­
tele naszych merostw, są gotowi do spełnienia wszel­
kich ofiar, do zadość uczynienia w.-zelkim wymaga­
niom. Nieprzyjaciel przyjętym przez nich zostanie 
ze spokojem silnego postanowienia: mieszkańcy Pa­
ryża dowiodą światu, że Francja jest wielkim naro­
dem. Niech nieprzyjaciel przybywa, oczekujemy nań

z orężem w ręku. Merowie Paryża staną w pier­
wszym szeregu obrońców ojczyzny.11 Rapport zacyto­
wany ogłoszonym został jednocześnie w „Gaulois“ i 
,,Figaro,1“ musi więc być autentycznym.

*** Naczelnikiem sztabu głównej armji Paryża mia­
nowanym został jenerał Chenitz, pomocnikiem jego 
(sons-chef) pułkownik Fay. Główna kwatera jene­
ra ła Trochu w Luwrze.

*■** „Norddeutsche Allg. Ztg.“ powiada: Jeśli Niem­
cy sami zgnębią niszczyciela pokoju (Francję), to 
mają również prawo sami narzucać takie warunki po­
koju, jakie uznają zą dogodne.

*** „Augsb. Gaz.“ donosi pod dniem 18 z. m. iż 
w wielu gminach nadreńskiej Bawarji nastąpił zupeł­
ny głód.

*** Z Luksemburga donoszą do gazety „Times“ 
z francuzkich ardeńskich lasów Daszło do Belgji mnó­
stwo wilków i dzików, wystraszonych kanonadą dział 
i hałasem bitwy; również na grunt neutralny schro­
niła się wielka ilość korrespondentów gazeciarskicb-

*** Do armji francuzkiej przybywają bezustannie 
wolontarjusze ze Szwecji, między którymi jest wielu 
chirurgów. Szarpie i składki pieniężne całkowicie 
stamtąd spływają do Francji i tylko niemki przemie­
szkujące w Szwecji pamiętają o wspomożeniu współ­
rodaków.

*** Donoszą z Plymouth, iż parowiec francuzki 
wziął do niewoli okręt pruski „Juljusz,“ płynący z Ale* 
ksandrji do Plymouth z ładunkiem pszenicy i popro­
wadził go ku południowi.

**,, Dnia 25 z. m., przejechał przez Frankfurt po­
ciąg wiozący 700 rannych, między którymi był syu 
hrabiego Bismarka

*** Zabity śród walki pod Mars la  Toures, pruski 
rotmistrz Igo grenadjerskiego gwardyjskiego pułku, 
Henryk XVII, Ks:ąże Reuss (brat pruskiego a m b a s a ­
dora w Petersburgu), był trafiony granatem, który li­
teralnie rozerwał ciało jego na kawałki.

*** Mąż śpiewaczki Lucea, umarł w skutek ode­
branych ran.

*** Ministerium wojny w Austrji nie ustaje w zaku­
pywaniu koni. Głównych targowisk, dostarczają W§" 
gry, Czechy i Morawja. Ceny koni są od 150 do 400 
guldenów. Pierwsza cena za konia pociągowego, druga 
za ujeżdżonego zupełnie pod wierzch.

*** Z Anenheim donoszą 26 sierpnia. Wieś Kchl 
nie jest jeszcze zupełnie zniszczoną, chociaż wszystkie 
domostwa uszkodzono. W mieście Kehl nie ma już 
prawie ani jednego mieszkańca, we wsi bardzo mat?' 
Ludność uciekła do okolic sąsiednich. W polu pond' 
mo tego dosyć ludzi pracuje. Na dworcu w Kem 
stoją trzy baterje artylerji fortecznej, które już dotych­
czas bardzo usilnie pracowały, a dziś wieczorem P0'  
ważną robotę rozpoczną. Ouegdaj wieczorem rozpo­
częto także ostrzeliwanie z Oberhausbergen.

*** Następca tronu saski otrzymał krzyż żelazu)', 
w bitwie pod Gravelotte.

*** W ogrodzie zabudowań St. Hubert (o kwadrans 
od Gravelotte) znajdują się następujące groby: jeden 
grób z 22 prusakami, jeden z 21, jeden z 14, jeden 
z 10, jeden z 5, jedea z 2 prusakami i z 2 francuzand, 
jeden z 11 i jeden z 2 francuzami i 1 prusakiem- 
Ogród zamienił się na cmentarz, a dom na lazaret.

*** Tezy wysoko postawione damy w Paryżu are- 
sztow ane zostały jako szjlegi prusk ie. Dwie z nicu 
pani Pourtales i pani Bacheque mają być rozstrzelane



w Vincennes. Za trzecią , księżną Tacher de la  P a- 
gerie, m ia ła  się wstawić cerarzow a Eugenja.

*** P ryw atny  sek re tarz  francuzkiej m isji w W a­
szyngtonie poszedł za przykładadem  posła P revost- 
P arado la  i odeb ra ł sobie życie 21 z. m.

*** Oprócz bomb, granatów  i rak ie t, od 22 sierpnia 
ciskane są n a  S tra sb u rg  kule rozpalone i bom by n a ­
pełnione naftą.

*** W  tych dniach pociągiem  kolei p rzyby ł do 
P rzyrow a pewien żyd hand larz  z Polski, k tó rego  wi­
dok ściągnął ku  sobie powszechną uwagę. „Ucieka­
jący N apoleon11 mówiono zewsząd, i każdy z obe­
cnych c isnął się by bliżej spojrzyć na tego in te resu ją­
cego podróżnika. Pow iadają, iż podobieństwo jego do 
Napoleona było uderzające.

*** „Birżowe. W iadom .“ donoszą, źe zarząd  in ten- 
dentury  w arm ji rossyjskiej u legnie zupełnej reform ie, 
gdyż z wojny obecnej p rzekonano się o wadliwości sy- 
stem atu  francuzkiego przez Rossję przyjętego.

*%= F rancuzi w S tanach  Zjednoczonych zam ieszkali, 
p rzysła li 300,000 franków  dla rannych  żołnierzy fran - 
cuzkicb.

*** Sym patje Yankesów dla P rusaków , nie u legają 
wątpliwości. Jed en  z wychodzących w Nowym Y orku 
dzienników pisze pod dniem  13 sierpn ia: Spodziewa­
jąc się, a raczej licząc na pewno, że zwycięzka a rm ja  
niem iecka wejdzie do P ary ża  przed końcem  bieżącego 
m iesiąca, posłaliśm y sta tk iem  francuzkim  „L afay ette11, 
num er G azety „H andlow ej11 z dnia 6 b. m. pod nastę­
pującym  adresem : „A. sa M ajestć le Roi Guillaum e
ae  i  russe, aux Tuileries, P aris . Si pas encore arrivó , 
i  oste re s ta n te11. Dziś w ysyłam y drugi num er, lecz bez 
dodatku, (to je s t przypuszczając, że król p rusk i jest 
Już w Tuilerjach.)

*** Pow iadają w Paryżu, że m in ister la  Tour d’ Au­
vergne, w ysłał do agentów  przy dw orach europejskich 
notę dyplom atyczną z oświadczeniem , że gdy opinja 
Publiczna we F rancji je s t przeciw na wszelkim ustęp ­
stwom tery to rja lnym , rząd  przeto  francuzki będzie 
prow adził wojnę bezustanną, dopóki najazdu p rusk ie­
go orężem  nie odeprze.

*** S enat francuzki oddał do rozporządzenia rządu  
wszystkie swoje budynki na urządzenie obszernego la­
zaretu. R anni zajm ą obie oranżerje  i w ielką galerię  
uksem burską, wychodzącą na ogród; oficerowie m a łą  

gaierję. K ażdy sen a to r ofiarował po  1000 fraoków  na 
postaw ienie 5 łóżek. S iostry  m iłosierdzia i panie 
z wyższego św iata, będą doglądać chorych. W iele dam  
juz się zapisało, a p rzyk ład  d a ła  pani R ouher i córki 
lerdyna-nda B arro t, byłego m in istra  a  dziś członką 
oena tu  i kanclerza  Legji Honorowej. Ogólny zarząd  
r « an i t  obe->mie sena to r dr. N elatou; w liczbie zapisa- 
SkalskiegoZy C4ytamy Dazwiska PP- Zdzitow ieckiego i

*• * ^ / abryce Gaiła, budują lokom otywę, k a rtaczo ­
wnicę, k tó ra  przebiegając po ułożonych w tym  celu 
około m urów P ary ża  relsach, sypać będzie nieustanny 
g rąd  kul w zdłuż linji oblegającej.

1% w ę d łu g kom S po„dencji paryzkiej „Independan- 
ce belge Metz zaopatrzone było na początku wojny 
w żywność dla 80,000 wojska na. 100 dni. Gdyby za­
tem  m arszałek  B azaine zm uszony b y ł zostać na dłużej 
w tw ierdzy nie zbrak łoby  m u żywności do 15 p a ­
ździern ika  r. b. 1

* * K ilka dni tem u donosząc o ogłoszeniu baw ar­
skiego m iasta In g o lstad t w stan ie oblężenia an i się

dom yślaliśm y, że powodem tego kroku  by ła  lekko­
m yślność nievviast ingolstadzkich. Otóż bowiem do 
m iasta  tego jako  warownego przywieziono k ilkuset 
jeńców francuzkicb: żo łnierzy  osadzono po kazam atach , 
a oficerów rozłożono rozm aicie po dom ach pryw a­
tnych. P r z jz ja k iś  czas obyw atele byli zadowoleni 
z Francuzów , F rancuzi nawzajem  z nich. Aż n araz  
zaczynają się przed burm istrzem  skarg i na zakw atero­
w anych oficerów nie o niegrzeczne obchodzenie się, 
ale owszem o nazby t grzeczne. N iem al wszystkie ko­
bity  w In g o lstad t zaw róciły  F rancuzom  głowę. B u r­
m istrz  więc do kom endan ta , żeby sobie za b ra ł ofice­
rów, kom endan t odmawia; bu rm istrz  każe obyw ate­
lom wyrzucić z domów jeńców fracuzkich, kom endant 
grozi burm istrzow i wieżą, a m ieszczanom stanem  
oblężenia. Ani bu rm istrz  an i m ieszczanie nie ulękli 
się. Ci zam knęli F rancuzom  drzw i p rzed  nosem, a k o ­
m endan t w sadził bu rm istrza  do wieży, ogłosił s tan  
oblężenia i pod surow ością jego zakw aterow ał napo- 
w ró t oficerów po domach.

(Presse, Gaulois, F igaro , Sch: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne”
Po walce z d. 30 M ac-M ahon biw akow ał na lewym 

brzegu Meuzy i naza ju trz  z sam ego ra n a  przeszedłszy 
rzekę pod M ouzon, śc iąg n ą ł w szystkie swe siły ku 
Sedan. P rusacy  podążyli za nim , ale pod w ałam i cy- 
tadelli doznali s tr a t  w idocznie dość dotkliwych, skoro 
w południe cofnęli się n a  V illem ontry, leżące już po 
drug’iej s tron ie  Meuzy, 1/ i  m ili poniżej M o u z o d . W p ra ­
wdzie depesza „Indepeudance“ , pow ołana już we 
wczorajszym te leg ram ie, a  nad esłan a  tem u dzienn i­
kowi z F lorenville, leżącego już w B elgji nie c i łe  
dwie mile o’d placu boju, inaczej rzecz ca łą  p rz e d s ta ­
wia. Ale ze względu że ź ró d ła  p rusk ie  donosząc o 
zwycięztwach dn ia następnego, t. j. 1 go w rześnia, 
wyliczając naw et jeszcze tro fea  w torkowe z bitwy pod 
B eaum ont, zachowują obok tego najzupełniejsze m il­
czenie o dniu 31 z. m., zdaje się że m ożna z pełnem  
praw em  uważać rez u lta t tego dn ia za niepom yślny 
dla arm ji praskiej. Jakoż depesza francuzka z M ezieres 
w spom inając o cofnięciu się P rusaków  na V illem ontry  
dodaje, że po wielu bezskutecznych usiłow aniach, 
przeszli oni napow rót Meuzę, Mac-Machon zaś za ją ł 
stanow isko oparte  o Sedan i M ezieres. D epesza n a ­
zywa je  ,,silnem “  nie je s t ono jednak  tak  korzystnem  
dla Francuzów  i tak  sposobnem  dla działań  zacze­
pnych ja k  znakom ita ze w szechiuiar pozycja pod Metz; 
rozum ie się ,że tylko do czasu: czas obraca się zawsze 
przeciw ko tym , k tórzy  skorzystać z niego nie zdołali.

D epesza francuzka w ysłana 31 sierpnia, a  może już 
i 1-go w rześnia w nocy zapow iada dopiero walkę 
czw artkow ą; depesza berlińska podaje już jej rezu ltat. 
M ac-M ahon wrzucony został w Sedan.

A rm ia, ja k ą  posiadać m ógł Muc - M ahoń 
nie zdo ła łaby  się pom ieścić pod osłoną fortów  w aro- 

stosunkowo m ałej ja k  Sedan. W rzuceniewni
do Sedan znaczy: oparcie się o fortecę większą częścią 
s ił swoich. I  ta  zatem  w alka czw artkow a nie je s t 
rozstrzygającą; chociażby naw et rezu lta t je j by ł ta k  
korzystnym  dla arm ji p rusk iej jak  go przedstaw ia d e­
pesza. W czoraj zatem  jeszcze walczyć m usiano, spo­
dziewać należy, że i dziś jeszcze pom iędzy M ezieres i 
Sedan, wrze bój jeśli n ie stanowczy, ogólny, to złożo­
ny z drobnych częściowych u tarczek; jedyny  bój ja k i 
Jeży w in teresie  M ac-M ahona, jeżeli tylko siły jego są



stosunkowo zbyt słabe, aby bez niebezpieczeństwa 
w walnej bitwie zmierzyć się mogły z nieprzyjacielem.

Co do tycli sił właśnie jakie przyjmowały udział 
w walkach pomiędzy Beaumont, Carignan i Sedan, na- 
deszłe wczoraj wiadomości wymieniały po stronie 
pruskiej, korpusy 5, 6 i 11 sty jakoby znajdujące się 
w walce czwartkowej; dowodziłoby to że ks. następca 
zatrzymawszy się około Chalons nie poprzestał na 
posłaniu posiłków z jednego korpusu bawarskiego, ale 
bezzwłocznie zaraz wysłał trzy inne, wymienione bo­
wiem wyżej korpusy do jego armji należą. Jeżeli tak 
jest w istocie to siły pruskie we czwartek były mało 
co mniejsze od 200,000. Co do sił francuzkich nie­
jednokrotnie już podawaliśmy ich cyfrę opierając się na 
obu-stronnych doniesieniach. „Patrie11 z 30 z. m., 
mówi jeszcze że nieproporcjonaluość sił nie będzie 
miała miejsca w bitwach około Sedan.

Zdaje się więc ze siia armji francuzkiej powinna 
być znaczną i nie mniejszą od 150,000. Jakżeż sobie 
wytłomaczyć to że jednak armja francuzka nie odnio­
sła z tą  siłą żadnej korzyści nad nieprzyjacielem, ani 
w d. 30 b. m. ani przedtem, coby nawet łatwiej było 
jej przyszło, gdy ks. Saski nie miał jeszcze przy s bie 
korpusu bawarskiego.

W swoim czasie opierając się na „Bórseu Ztg.“ i 
„Prov. Cor.“ donieśliśmy, że trzy korpusy pruskie 
odeszły z pod Metz. Jeżeli jednak w samej rzeczy 
onegdaj walczyły pod Sedan nowe trzy korpusy Ks. 
Następcy tronu, wskazywałoby to, że ani Steinmetz, 
ani ks. Fryderyk nie ruszyli się z pod Metz, i obaj 
pilnują Bazaina, który korzystając z zajęcia armji 
pruskiej pod Sedan, mógłby łatwo przełamać nie 
wielkie stosunkowo siły pruskie i zniweczyć wszystkie 
plany Moltkiego. Ostrożność jest pierwszym dogma­
tem Prusaków. To pozostawienie większych sił pod 
Metz, jest bardzo prawdopodobnem: ono tylko roz­
wiązać nam może zagadkę postawioną przez wczoraj­
szy telegram berliński: dla. czego Bazaine nie prze­
darł się we środę i czwartek jednocześnie, kiedy Mac- 
Mahon walczył nad północną Meuzą. W każdym 
razie niepodobna uwierzyć aby jeden tylko korpus 
Manteuffla (1-szy) mógł dwukrotnie c de przeć armję 
stutysięczną. Ale za to sama natura podanej wiado­
mości nie dozwala wątpić o tein, że się dotychcza­
sowe usiłowania Bazainowi nie powiodły, co się jednak 
nie udało we czwartek, może się uda w piątek lub 
sobotę.

Brak szczerości i jawności w postępowaniu francuz 
kiego rządu, i to coraz silniej wkradające się w umy­
sły ludności paryzkiej przekonanie, że ocalenie dyna- 
stji Napoleońskiej, na drugi plan odsuwa ocalenie 
Francji, zrodziły w obecnych krytycznych stosunkach 
bardzo niepożądany i szkodliwy pierwiastek, nieufno­
ści. Obja.w ten spotykamy i w opinji publicznej i na 
posiedzeniach Ciała prawodawczego. Ministerjum 
znów było interpelowane o zwłokę w uzbrojeniu gwar- 
dji narodowej. W nieobecności swego kolegi, miaisier 
sprawiedliwości p. Graodperret zapewnił, że uzbroje­
nie dokonywa się z wszelką możliwą szybkością, pan 
Gambelta odezwał się: „Mylisz się pan: ja znam cały 
jeden cyrkuł miasta, w którym ani jednej sztuki bro­
ni nie dostarczono.*1 Każdy łatwo się domyśli co mia­
ło znaczyć owo „mylisz się pan“ deputowanego Mar-
pyij'-

W charakterystyczny sposób przejawia się ten brak

zaufania na prowincjach, gdzie znowu ludność wiejska 
fanatycznie do dynastji przywiązana, i zostająca ciągle 
pod klerykalnemi wpływami oskarża liberalnych o 
wszystkie klęski dzisiejszej wojny. Zarzuty swoje tak 
mniej więcej są przez tę ciemną warstwę społeczności 
francuzkiej formułowane: „Ollivier zdradził cesarza. 
Będąc oddawna w tajemnem porozumieniu z republi­
kanami wkradł się do jego zaufania i wraz z republi­
kanami chcąc się zemścić za plebiscyt, przywołał pru­
saków do kraju.11

Byłoby to śmieszne, gdyby nie pociągało za so­
bą smutnych nadużyć, paraliżujących jedność tak po­
trzebną w pracy około obrony krajowej.

Na cnegdajszem posiedzeniu Ciała prawodawczego 
deputowany Keller odczytał list ze Strasburga, z któ­
rego się pokazuje, że Prusacy, ostrzeliwają nie tylko 
wały ale i miasto same. Czwarta część sniasia spalona. 
Mieszkańcy przekładają śmierć nad poddanie się. Nie­
przyjaciel używa jeńców wojennych do robienia przy­
kopów.

Po skońezonem czytaniu, Izba oświadczyła, że Stras­
burg dobrze się ojczyźnie zasłużył i nieprzestanie być 
francuzkim. Deputowany Keller wnosi ażeby wyzna­
czona była komissja któraby się udała do departa­
mentu górnego Renu i uzbroiła ludność pragnącą sta­
nąć do walki jak jedei człowiek. Jenerał Palikao 
przyłącza1 się do pochwał udzielanych ludności Stras­
burga; dodaje jednak, że zachowanie się zasługi i jej 
dowódcy zasługuje również na uznanie. Jenerał Wer- 
der oświadczył biskupowi Strąsburskieoiu, że nakło­
nienie garnizonu da poddania się, jest rzeczą] ludności. 
Komendant odpowiedział na to, że twierdzy bronić 
będzie do ostatniego kamienia, a gdyby był zmuszo­
nym zamknąć się w cytadeli, wysadzi w powietrze 
miasto, jeśli mu będzie przeszkadzać w obronie cyta­
deli. Jenerał Palikao protestując przeciw nieprzychyl­
nym insynuacjom, oświadcza się przeciwko wnioskowi 
deputowanego Kellera (wysłaniu komissji) i żąda od 
Izby zaufania powołując się na działalność nowego 
ministerjum.

„Journal officiel11 donosi, że minister wojny rozka­
zał aby 100,000 gwardzistów ruchomych z departa­
mentów udało się do Paryża gdzie przyjmą udział w o- 
bronie stolicy. Kor respondent „Iudep. bulge-1 twierdzi) 
że rozporządzenie to, gdy było jeszcze w postaci wnio­
sku postawione w Ciele prawodawczem, miało tylko 
dwóch przeciwników: pp. G rader de Cassagnac i For- 
cade de la Roquette.

Według informacji tegoż dziennika cesarz miał żą­
dać od marszałka Mac-Mahoaa korpusu z 30,000 dla 
zabezpieczenia cesarzewicza znajdującego się jak wia­
domo z ostatnich doniesień w Ayesnćs. Mac-Mahon 
dał jakoby odmowną opdowiedź. Cesarzowa wyjawiła 
podobno postanowienie pozos.ania bądź co bądź w Pa­
ryżu. W skutek (ego w razie ewentualnego rozdzielenia 
rządu, Ciało dyplomatyczne pozostanie również w sto­
licy.

„Etoile belge11 pisze, że rząd belgijski ze względu  
na wypadki zaszłe w tych dniach n -d granicą, uznał 
za stosowne posłać większe siły zbrojne do Philipviiht) 
gdzie hrabia Flandrji będzie miał główną swoją kwa­
terę.

_ „Gazeta wojskowa11 berlińska, wyliczą siły niemiec­
kie według nowego ich rozdziału. Siły te skł-dać się 
mają z cśmiu armji, z których pięć znajduje się we 
Francji, a mianowicie: dwie pod Metz (Steinmentz i



ks. F ry d e ry k  K arol) dwie w pochodzie na P aryż (na­
stępca tronu  i książę saski,) a  jedna  pod S trasburgiem . 
Trzy nowe arm je  stanow iące rezerwę, form ują się jak  
wiadomo nad  Renem , w B erlin ie i w Śzlązku.

Co do tej ostatn iej, z powodu punktu  jej organizo­
wania, .,Indep. belge“ staw ia następu jącą  h y p o tr/ę : 
„K orresp . nasz z B erlina11 pisze belgijski dziennik , 
daje do zrozum ienia, że je s t ona przeznaczoną do dzia­
łan ia  w razie zaw ik łań  m ogących wypaść w sku tek  
nieostrożności k tóregobądź z państw  neutra lnych . 
Uważam y to n a tu ra ln ie  za aluzję do Austrji, której 
postawa, pom im o zapew nień o najściślejscej n e u tra l­
ności, podejrzaną je st dla B erlina. P rusacy  nie życzą 
sobie m ianowicie, ażeby A ustrja  w dała się w p rzed­
wczesne pośredniczenie i nie odeg ra ła  ro li F ran cji 
w N ickolsburgu. W szystkie dzienniki w iedeńskie uwa­
żały utw orzenie erm ji szlązkiej za bardzo znaczącą de­
m onstrację."

O zupełnem  niepowodzeniu rozruchów  karlistow - 
skich w Hiszpanji, donoszą ze w szystkich stron. To 
Ponowne w ystąpienie pow stańców działających bez 
ldanu i bez uznanych przewódeów, przypisują ogólnie 
Podżeganiu duchow ieństw a. G u b ern a to r B iskaji nic 
oszczędza nikogo w tych oddziałach środkujących 
między polifycznem  stronnictw em  a  b an d ą  rozbójni­
ków. K ażde indyw iduum  schw ytane z b ron ią  w ręku 
oywa natychm iast rozstrzelane, a  za koszta odpowie­
dzialna j t s t  ca ła  gm ina pow stańcza.

Wiadomości M e g r a ta m
(źródło francuzkie.)

Warszawa 2 Września godz. 2 po poi.
. Mezieres 31 sierp, (w nocy).—Po walkach 80 
1 31 z. m. Mac-Mahon zajmuje silną pozycję 
°partą o Sedan i Mezieres. Wiadomości bel- 
S'jskie nadeszłe do Paryża dziś w wieczór u- 
łfzymują, że Prusacy doznali (31-go) wielkich 
strat pod wałami Sedan, w południe cofnęli 
8l§ na Yillemoutry i po wielokrotnych nada­
remnych usiłowaniach, przeszli napowrót Meu- 

Mac-Mahon przeprawił się 31 -go z rana 
pod Mouzon. We czwartek prawdopodobnie, 
dalszy ciąg walki.

Sedan, n a  praw ym  brzegu rzek i Mass, n a  drodze
có w t li • M ezieres, liczy 16 tysięcy m ieszkań-
^  trudniących się przew ażnie przem ysłem  i lian- 
m ł™' zachód. Sedanu znajdu ją się liczne rowy wy-

ni0Df  woc^  * trzęsaw iska, na wschód zaś wznoszą 
hlę wzgórza.

iphMu!freS łeż%ce na praw ym  brzegu M aas, je s '
„ • ,  z Ua-lf, JieJ pfortyfikowanych punktów  stra tę ' 
in  , a^° w Pól nocnej F rancji. M ezieres m a zapewnio 

z Charleville za pom ocą m ostu m 
d i w 1S- °i lukach- W  M ezieres krzyżuią się cz ter1 
drogi zelazne: do G iv e t-C h a rle m o a t/ H irson-L aon
W o k  1 S edan-M etz, M iasto w śpom nione mi 
Cztery bram y, mieszkańców liczy 5,600.

Varszawa d. 2 Września godz. 9 wiecz.
Berlin 2 wrz. g. 3  m. 32 w południe— Wczo

S  S VyCA f fWO na«tkoło Sedan’ odrzucoy Mac-Mahon. W rozprawie wtorkowej (poc

Beaumont) 7,000 jeńców, 30 dział. Wczoraj 
Belgijczycy rozbroili 250 Francuzów.

Berlin 2-go wrz. g. 12 m. 43 w południe. — 
Jednocześnie z bitwami pod Beaumont i Sedan, 
Bazaine powtarzał przez środę i czwartek usi­
łowania przedarcia się; za każdym razem od­
rzucony został zwycięzko przez wschodnio-pru- 
ski korpus Manteuffla.

Warszawa dnia 3  Wrześ. godz. 12 w poi.
Berlin 3-go godzina 8 minut 30 rano.
Król do Królowej;
Sedan 2-go Września. — Kapitulacja, mocą 

której cała armja w Sedan dostała się do nie­
woli, zawarta w tej chwili z jenerałem Wimpf- 
fen, dowodzącym na miejsce ranionego marszał­
ka Mac-Mahona. Cesarz swoją tylko osobę pod­
dał, ponieważ sam niema dowództwa i wszyst­
ko pozostawia Regencji w Paryżu. Miejsce je­
go pobytu oznaczę po rozmówieniu się na spo­
tkaniu, które za chwilę nastąpi. Co za obrót 
rzeczy za zrządzeniem boskiem!

Warszawa d. 3 godz. 12 m. 30 w południa.
Monachium 2-go ivrzemia.— Wiadomość urzę­

dowa. Wczorajszy trzeci krwaAvy dzień walki 
skończył się porażką armji francuzkiej, która 
w zupełnym odwrocie na Mezieres przez niem- 
ców ściganą była. Wielką ilość rannych z obu 
stron przyjęła Belgja.

-------------------<x 00§§00-S«3--------------------

*** „G aulois" podaje następu jące szczegóły o bi­
tw ie w K am ieniołom ach Jaum out.

B azaine sprow adził prusaków  do K am ieniołom ów  
Jaum on t, wojennym  fortelem ; p o sła ł czterech zaufa­
nych ludzi przebranych za  w ieśniaków do sztabu p ru ­
skiego, . a  ci przyrzek łszy  tam  naprow adzić wojska na 
B azaina, w ciągnęli je do K am ieniołom ów.

W  chwili, gdy korpus niem iecki złożony z 30 ty się ­
cy ludzi, rozpoczął zajm ować wśpom nione kopalnie, 
B azaine rozkazał K aw alerji napaść nań z ty łu , gw ał­
tow ną szarżą. Z aatakow ani ta k  nagle, nie mogli zm ie­
nić fron tu  i zostali wepchnięci pom iędzy skały  i s tr ą ­
cani w przepaście.

Radzono Baząinowi, ażeby o tej porażce za te leg ra­
fow ał do P aryża.

—  N ie ! —  odparł m arsza łek — to drobnostka. P ary - 
żanie zapaliliby illum inację zawcześnie.

*** Pow iadają, że po b itw ie pod W órth  N astępca 
tro n u  prusk iego  podszedłszy do jednego z żołnierzy 
baw arskich chw alił go za okazane rnęztwo.

—  T ak W asza wysokość, od rzek ł naiwny baw arczyk, 
jeślibyś dowodził nam i w 1866 roku, pobilibyśm y n ie­
zawodnie tych prusaków . ____________________

Redaktor, W. Szymanowski.

—  W  bieżącym  tygodniu sprzedaw ano cuk ier z fa- 
b ryk  Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kąm ień .— Leśm ierz 
po rs. 3 kop. 65. (19— 0) — 3 5 3 5 - -



Urząd Starszych Zgromadzenia lglarzy i  Pilnika- 
Tzy, podaje do wiadomości, iż aesaja półroczna, od­
będzie się w dniu 24 sierpnia (5 września) r. b., o go­
dzinie 4tej po południu, w domu N° 794a, przy ulicy 
Elektoralnej, w mieszkaniu starszego zgromadzenia 
Karola Albrecht. (7052)

—  Księgarnia Michała Gliicksberga, przy ulicy 
Krakowskie-Przelmieście, w domu W-go Grodzickie­
go poszukuje pisma p. t. „Wędrowiec11 z roku 1867. 
Mający chęć zbycia, raczy się zgłosić do pomienionej 
Księgarni. _________ (1—3)—7074—

Nauczyciel, E m erytr
pragnie wykładać Lekcje języka niemieckiego, łacińskiego 
greckiego, i ich literatury, bliższą wiadomość powziąść mo 
żna w Biurze „Kurjera Warszawskiego.," (1—1) —7078—

Mieszkanie dla kawalera,
jest do wynajęcia każdego czasu, przy małżeństwie,przy ulicy 
b-to Jańskiej, na 2-giem piętrze od frontu, Nr domu 3 (no­
wy 4). Wiadomość na miejscu, Nr 7 mieszkania. 
___________ (1—1)_________________ - 7 0 9 4 - ___________

60 Kop.
Funt najlepszych C U K IE R K Ó W , 4 5  K op . Funt naj 
t e ^ c h  K A R M E L K Ó W , poleca C u k iern ia  A N T  
C O R A Y . Ulica Niecała, niedochodząc Ogrodu Saskiego 
________________________ (1—3)___________ —7097—

Nieruchomość
; w Warszawie, Nr 891 hypotecznym (32 policyjnym) 
oznaczona, przy ulicy Chłodnej położona, w dniu 

24 sierpnia (5 września) r. b. sprzedaną zostanie przez pu­
bliczną licytację w drodze subhastacji w Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, pod Nrem 549, w wydziale feryjnym od­
być Bię mającą. Licytacja zacznie się od summy rs 579fi, 
kop. 47'73, jako od 2 3 części zniżonego szacunku. Yadium 
do licytacji wynosi rs. I .200 . W arunki przejrzane być mo­
gą w kancellarji Pisarza Trybunału, lub u podpisanego P a ­
trona. Ł u d n lh  N a r r z e w s k t  Patron, Miodowa, Nr 
495. (3 -31 — 7047 —

T E A T R  LETN I W  S A S K I M  O G RO DZIE.
Dziś: F i l e k  i  F i n e k .
Jutro: I i l m l *  (początek o godzinie 7’/,).

Teatr Rozmaitości.
Dziś: P a n n a  d e  B e l l e - I s l e .
Jutro: C ię ż k a  p r ó h a - C l i t ę  s ie b ie  p o c l m l a ć .

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia Truppy Dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani L E O P O L D Y N Y  v. LT7- 
K A T S C H Y . — D ziś :  „Doctor Robin." — „Tante und 
Nichte." — Tanz und Gesang potpourri von Frau Victorin 
und Herm Paulmann. — J u t r o :  „Knopflochsschmerzen.— 
Posse in 1 act. — „Das war ich." Lutspiel in 1 act.— 
„Heimann Lewi auf der Aim." Komische Scene mit Gesang 
 _____________________ (68-0)___________ - 4 5 4 5 -

€ d 2 K '^ f e r s s e T C ,J E :« i
Ju tro , w Niedzielę, Nadzwyczajne Przedstawienie Teatru 

Mechanicznego, z n o w e m i figurami. Zakończy różno­
kolorowy Fajerwerk. M u z y k n  W o j s k o w a  zacz­
nie grsć od godziny 4 e j.— Wejście od Osoby Kop. 10 .

(1—1) — 7 0 8 2 — ____________ Ł. Z n l l e k l .
Ulica Długa, Nr 5866.— Każdodzien- 
nie Przedstawienia K om iczn ych  

P a ry z k ich  Ś p ie w a k ó w .— Początek o godzinie 7ej.
(38-0) - 5 4 2 0 -

ELDORADO.

D O L I M  SZWAJCARSKA.
J U T R O :

Koncert Orkiestry Straussa z Wiednia,
pod dyrekcją f i .  H a r l b e r g a .

1. Uwertura z op. „Córka Pułku," Doniziettiego.
2. Introdukcja z op. „Norma," Belliniego.
3. Freudengrusse, walc, Józefa Straussa.
4. Finał z 2-go aktu op. „Wilhelm Tell," Rossiniego.
5. Uwertura z op. „Ilka,u Dopplera.
6. Neu-Wien, walc, Jana Straussa.
7. Le postilion d’amour, polka koncertowa, Neumana, solo 

na pistonie wykona P. Kilhnert.
8. Potpourri z op. „Faust," Gounoda.
9. Uwertura z „Hugonotów," Meyerbeera.

10. Standchen, Hartla.
11. Pizzicato-Polka, Jana i Józefa Straussów.
12. Humorystyczne warjacje Reinholda.

P O J I I T R Z E :
1. Uwertura z op. „Oberon," Webera.
2. Marcia a la turca, Beethovena.
3. Aquarellen-walc, Józefa Straussa.
4. Akt wstępny z op. „Lohengrin," Wagnera.
5. Uwertura z op. „Ruy Bias," Mendelssohna.
6. Moment musical, Schuberta.
7. Opowiadania z lasu wiedeńskiego, walc Jana Straussa.
8. Potpourri z op. „Bal maskowy," Verdiego.
9. Uwertura z op. „Czarne domino," Aubera.

10. Le desir, romans, Bacha.
U. Die tanzende Muse, polka-mazuzka, Józ. Straussa.
12, Marsz Perski, Jana Straussa.

D n ia  3  (15) o s ta tn i K o n cert.
W e j ś c ie  K o p . 2 0 .

P o c z ą te k  o g o d z in ie  6ej.
Dzieci do lat 10-ciu płacą połowę.
razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

  ___ (60-0) '  - 4 5 9 3 -

K U R S  QXDX.DY W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 22 -go sierpnia (s  września) 1870 r

M w n ę t y  S F a p l e i r y .
Półimperjały Ros. 7 k. 30 ra. 6k. 70 
Dukaty Holloa, rs, — k . — ra. s  k. 70 
Obligi skarbowa 100 tb., (oprócz kup.) 
Listy Zast: s  okresu, I , s. aa rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II 0. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Roa. pożyczka preza. z r. 1864.

„ „ „ z r. 1 8 6 6 ...
Akcj'e Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsb.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz •
5% Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano j Płacono

Ruble i kop. ar-
_ __ --
92 22 91 72
90 56 90 22
87 83 87 50
.— — — ■—
73 73 73 si

144 — . _ —
145 — — --

70 — — -

__ __

113 50 — —
— — —
— — —

Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 7 7%
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 102%
Od Listów Zast. nowych kop. 97%
Berlin: Weksel loo tal.S m. rs. 120 k. 75 rs. 120 k. 45 
Londyn 3 M. I funt st ra. 8 k. 18 rs — k. —
Pary*. Weksel s m. za 300 fr. rs, — k. — ra. — It. — 
Wiedeń. W 2 m. zą lsow . rs. 98 k. lo  rs. — kop.-^

Targowe Warszawskie D. 2 wrzesśi* 
do rs. 7 kpłacono z8 korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 

20 — żyto od rs . 4 kop. 12'/, do rs. 4 k. 30; jęczmienia 4-ro* 
i dwu rzędowego, od rs. 2 Kop. 55 do rs. 2 kop. 90; Offt® 
odrs: 2 ,kop. — do rs 2 xop 25 — Kartofli od rs — kof' 
75 do r?: 1 kop. 90

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ao3Bo.aeHo ijeimy poio. 
W y d n w c a  f i ,  G E B E T N E R  ” ”  n O D A T E K .



DODATEK do EMJERA1VAILSZAWSKIEGO Nr 194.,
Sobota.—  Dnia 22  Sierpnia (3  "Września). —  Rok 1870.
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KSIĄŻEK POLSKICH.
THIGBS1. Ilislorja zgromadzeń prawodawczych, konwen­

cji narodowej I dyrektorjatu, czyli Francja od 1719 do 1800 ro­
ku. rL  francuskiego przełożył Leon Rogalski; 4 tomy w 8-ce du­
żej.

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłką, rs. 4 kop. 50.

THIE RSA Ilislorja Konsulatu i Cesarstwa, przekład z fran- 
cuzkiego. «f ed enaście tomów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50. 
Nabywający razem oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

MACIEJOWSKIEGO IAACŁ. ALEKS. Piśmiennictwo pol­
skie od czasów najdawniejszych aż do roku 1830 z rękopismów i 
druków zebrane w obrazie literatury polskiej skreślonym przed­
stawione; 3 tomy w 8-ce dużej, 104 arkuszy druku.

Cena zniżona z rs. 12 na rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

IJ!

Obecnie są jeszcze następujące tomy tego dzieła do nabycia, to jest; 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, które sprzedają się po kop. 75, zprze- 
syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 26, 27, 28, które sprzedają*'się po rs. 2, z prze­
syłką po rs. 2 kop. 25. 

Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressować: Do Księgami S. Or­
gelbranda w Warszawie przy ulicy Bednarskiej, N r 369 lit. B.

( > 2 - r l 5 )  _  3757 —

(_ B l u s z c z  Nr  35 wyszedł [z  druku i  zawiera: Czemu? 
tpoezja), przez Bronisława.— Panna bez posagu (powieść, dal- 

y ciąg), przez Miss Karauagh.—Kronika umysłowego 
ralneeo i— » . mo-
łnV?eg0 rlfcllu kobiet (dalszy ciąg). — Dodatek: obejmujący u- 

? i roboty, oraz tablicę kroju do Nr 35 i 36

w ^ r<>wka R o d z in n a
Wyszła z druku na pierwszą połowę W rześnia
żńio t  t  ~v—  ‘ z;)wiera:- Wieki katakombowe, odczyty w Dre- 
dzińd : Kraszewskiego, odczyt III.—Listy Kazimierza Aro-
nieJ zTleCzającego Szwajcarię w roku 1824 (dokończe-
z riiu ■ a r u s z . ! Przez O*—Wiadomości literackie.— Obrazek 
taga zmneg0 ży°ia> przekład z niemieckiego, Gustawa Frei-

0  Nr ;A  wyszedł z druku i zawiera:
Jakób ntffnU. u ogólno-ludzkiego. — Żydzi 
(La vio .?• Librowicza. — Żydzi i

zawiera: Myśli. II.
w Anglji. 

Żydzi i Arabowie.(La vie arahe et la ęn„;0*7' — ^yuzi i /iiauuwre.
niasj. — O oW nik • musulmaP  p. Jenerała E. Dau-
stulecia nrzoz P  ’i Ol v ” 16- P™wdziwe z początku bieżąceo-n 
g r a n i t  P p  P ’ •£ . (?ok‘ — Wiadomości z kraju is ra m c y .-  Rozmaitości. D y żu ry .-  Ofiara—  Ogłoszenie.

W  d a lszy m  c ią g u

B 1 B Ł J O T E M 1
nsjetekntfszydi r n m iu isó w  1 p o w ie ś c i,

w ydaw anej  we Lw ow ie ,  n a d s z e d ł  do Księgarni
G E B E T H N E R A  i W O L FFA ,

w W a r s z a w i e ,
Tom IVty i Vty, zawierający 

powieść
H A B O Ł i  D I C K E S 9 A ,

pod tytułem :
BA li I It P I C H W I C li A,

przekład z angielskiego.
C en a  R s . 2 K o p . 7P.

Poprzednio wyszły w tejże Bibljotece :
T a jc m o lr c  Klasztoru N ea p o H ta ń a U ltg o . 
JPnmięinlht Księżnej C o ru ec lo lo , z  w łc s b ifg o .

Hrabia dc Camora. S<r„ill,.tu Rs. i Kop. 20.



H le m e n r ja .  Powieść hiszpańska. F e r d y n a n d a  Ca* 
b u llt-ro . Rs l Kop 35.

B y ć  a lb a  n ie  b yć. Powieść szwedzka. Z o f j l  l l a r j l  
I k h n a r t z .  Rs. 1 Kop. 50.

Gdzie n in o w a jea . Powieść E m ila  G aborlau. 
Z francuskiego. Rs. i Kop. 80.

Pod prassą znajduje się:
M ą j ą t e k  i I m i ę .  Powieść szwedzka. Z u f J I  M a r j t  

k r i i n u r t z  (2 —3) — 6720 —

Z opery „Sinobrody1:
P otpourri na fortepjan, przez J. Offenbacha; cena 
Kop. 45; wyszło nakładem Juljąna M ullera, przy ulicy 

Senatorskiej, wprost Parafji Sgo Antoniego, Nr 4676.
^ m m  

DONIESIENIA.
Zarząd Żelaznej Konnej Drogi

w  W a r s z a w i e ,
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 1 (13) Wrze­
śnia r. b., w Biurze Zarządu tejże Drogi, na Warszawskiej 
Stacji Drogi żelaznej St. Petersbursko-Warszawskiej, odbywać 
się będzie licytacja przez opieczętowane deklaracje, na dosta­
wę w roku bieżącym Owsa 12,339 pudów, 8 funtów; Siana 

12,410 pudów i Słomy 2,483 pudów, 20 funtów.
Chęć przeto mający podjęcia się wyż wspomnionej dostawy, 

zechcą się zgłosić w czasie i miejscu oznaczonym. Warunki 
zaś tej dostawy mogą być przejrzane każdodziennie w godzi­
nach biurowych, w Zarządzie Kolei Konnej.

(1 -3 ) - 7 0 6 1 -

Z A K Z Ą  »
Stada Rządowego koni w  Janowie,
podaje  do wiadomości powszechnej, iż od 4 (16) Września 
r. b., w Osadzie Janowie gubernji Siedleckiej, będzie się od­
bywać publiczna l i c y t a c j a  b o n t  n-idkotnpLtoych Stada 
Janowskiego, a mianowicie: starych ogierów pięciu, cztero­
letnich ogierków 6 i jeden dwu lotni, matek stadnych 8 i 
4 letnich klaczy 8, razem 28 sztuk. Komunikacja z Jano ­
wem koleję żelazną Terespolską do stacji Biała.

W Janowie, dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1870 r.
Kierujący Zakładem,

Jenerał Mb jor, Ks. M e s z r z e r k U l .
(3 — 3) —  6564 —

S y n d y k  T ym czasow y  
M assy U padłości M arcellego M encel.

Podaję do wiadomości, że w dniu 28 Sierpnia (9 Września- 
r. b., czyli w przyszły Piątek, sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację Rygały Sklepowe, w Handlu pod Nr 497c 
przy ulicy Senatorskiej, w Warszawie, o godzinie 5ej z po­
łudnia. A. K a r w o w sk i, Obrońca Sądowy.

(1—3) —7087—

R E J E N T  K  A N  C E L  A R  JI,
Okręgu Warszawskiego.

Ogłaszam: że w dniu 25 Sierpnia (6 Września r. b. od go­
dziny dziesiątej z rana i dni następnych, przy ulicy Leszno, 
w domu pod Nrem 681, (nowym 54), na żądanie opieki nielet­
niej sukcesorki, z mocy uchwały rady familijnej i upoważ­
nienia JW. Prezesa Trybunału, sprzedawać będę przez publi­
czną Kcytaeję pozostałości po S. p. Stanisławie Englert b. 
Dyrektorze Banku Polskiego, inwentarzem objęte, jako to: 
meble, garderobę, bieliznę, pościel, porcelanę, fajans, szkło, 
i różne sprzęty. L eon B u szk o w sk i.
 ( 1— 1)  — 7 0 8 8 — _______________

p o k ó j  b u  k a w a l e r a .
J e s t  do najęcia  od l go Październ ika  r .  b. J e d e n  I * o  

bój na  2-giem piętrze , z widokiem  na O gródek, w domu 
p rzy  u licy W ierzbow ej, Nr 473 lit. C, gdzie R edakcja  
„ K u rje ra  W arszawskiego.*1 S tró ż  wskaże. (7—0)— 6686—

Dnia 28 Sierp., skradziono: 6 pierścionek, 
złotych, Antyk o 5 dużych brylantach, dam 
ski, szafirowo emaljowany z cyfrą L. S., O 
brączkę ze szmaragiem, mały z dużem ru 

binem, czarno emaljowany z ametystem, i z niezapominajką 
cyfra R. D. 1790; 2 broszki złote: jedna w węzeł a druga 
z mozajką katedry w Rzymie; Branrolety złote: głatka i zło­
żona z 9-u ogniw, łańcuszek złoty warecki z medaljonem Mat­
ki Bozkiej i niezapominajką, Kolje z korali zniętych, z bro­
szą koralową i główką, 4 Szpilki kańciaste, ślubne z cyframi, 
z tych jedna z 1859 r., a inne wcześniejsze. PP. Jubilerrwie 
raczą na te przedmioty zwrócić uwagę, a w razie dostrzeżenia 
dać znać do Rządcy domu Nr 1065C. (1—1)—7075—

Possesja sk ła d a ją c a  się z k ilku  zabudowań mie* 
piliiiSipij szkalnych drew nianych, z odpowiedniem i budyń- 

J '" " " 1; | j |  kam i gospodarskiem i i ogrodu ow ocowow arzyw- 
- W o lnego, w którym  )ost obszerna i rybna  sadzaw ka, 

położona zaraz  za rogatkam i W ar szaw skiem i, jest z wolnej 
ręk i do sprzedania  Possesja ta  służyć m oże na m ieszkania 
letnie, d la  osób lubiących spokojność, lub wreszcie na jak ą  
f-ibrykę, gdyż oprócz domu o 6 pokojach i 2 kuchniach, 
je s t  jeszcze  k ilkanaście stancji pojedyóczych dla ro b o tn i­
ków. W oda dobra i w znacznej obfitości. W iadom ość w trz e ­
cim domu za rogatkam i Czerni skow skiem i Nr. 31, gdzie 
tak że  je s t zaraz  do nającia t r z y  P o k o j e  z kuchnią, 
d rw aln ią  i piwnicą. ( 2 —3) — 7015 —

F A B R Y K A  F O R T E P J A N O W  
Małeckiego i Sziedera,

przy ulicy Aleksandria na Sewerynowie/ pod 
Ner 2779,

otrzym ała  M e d a l  s r e b r n y  na wystawie P o w sz e ­
chnej w P ary żu  w r. 18o7

Obecnie nasza  fabryka wyłącznie dostaw ia in s tru ­
m entu  doborowe W arszaw skitm u Insty tu tow i M uzy­
cznemu.

1. F o rteo ian  z blatom  m etalowym m ahoniowy 
bez ozdób, Rs. 330.

2 . F o rtep jan  z blatem  m etalow ym  palisandrow y,
Ra. 345.

3 . „ „ i czterem a szprejcam i, czdo-
biony sząbunlsiem, m ahoniowy, Rs. 36>'.

T ak iż  sam palisandrow y, Ra. 375.
4 . F o rte p ja n  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatem  wiszącym, przyczyniającym  się do śpie­
wności i przeciągłości tonu, Ra. 450.

Tńkiż sam ozdobniejszy, Ra. 500.
5. F o rtep jan  z m echaniką angielską lub francuz- 

ką, silniejszy w tonie, Rs. 6 0 0 .
Takiż sam ozdobniejszy, Ra. looo.

F ortep jany  z drzewa orzechowego R s. 15, droższe 
od palisandrowych.

W szelk ie  zam ów ienia listow ne będą wykonywone 
n a ja k a ra ta ic j p o d łu g  wybranego gstunku  w cenniku.

(10 — 0) — 6352 — I

\    -----------------------
Do sprzedania Mleczarnia,

cd  la t  k ilku istniejąca w miejscowości bardzo korzystnej  
w W arszaw ie. Bliższa wiudomość w K antorze Domu Zlece0i 
p rz y  ulicy Senatorskiej, N r 2 0 . (2— 3) — 6978 —■

D w a  L u s t r a
wielkiego rozmiaru, w ramach złoconych, do sprzedania 
w domu Nr 1 (1423), róg Zielnej i Chmielnej. W iadom ość  
u Gojpodarza domu. ( 3 — 3) — 6815—



— ni -

MASZYNA DRUKARSKA
P O S P I E S Z N A ,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu. (2 - 0 )

Rs. 100 nagrody,
kto biednej staruszce pow róci zguuione 4  L isty  l . l U w t -  
d s e y j n e  sto  rublow e, N N ra: 114,120, 114 ,121, o7s,6o3 i 
072,7 28. Poszkodow ana m ieszka w Alei U jazdowskiej, pod 
Nr 1669, m ieszkania N r 4. O strzeżenie uczyniono, aby n ie ­

sum ienny znalazca nie mógł z L istów  korzystać.
<4 —R> -  6750 —

Kaucji do 1,000 Rs.
Urzędnik sp&diy z etatu, znający tylko język p h ł i  i 

russni, poszukuje miejsca K z i j t l r y  znaczniejszego D o m u  
lub H o t e l u  w Warszawie. Mvże także przyjąć mieisca 

H l& g H z y n le r u ,  lub też innego O f i e j a -  
p * * y  P»’* y  F a b e y e e  Kaucja złożoną będzie w Banku 
“olsuim. Osv)by interess iwana raczą złożyć s łó j adress 
W Redakcji „K urjera W arszawskiego,“ pod literam i X. X.

___________________________( 3 — 8 )__________  — 6973 —

Przy ulicy H u p m e l i e l ł l e J .  w dom u W ' 
Szadurskiego, w S S f t lS 'f l 'A U tS A C J I ,  co 

.  dziennie dostsć m ożna b n i a i l a n l a  j  D «
n i a u y  w każdej porze, o rsz  I ieczeń prosto  z rożna, tu ­
dzież we Czwartek i N iedzielę F i n k i  dobre, następn ie  
* r z e k ą s k l  1 P i w o  prosto z l o d o w n i  z brow aru 

ang», za śpieszuą usługę poręcza s i ę — W .  P.
(3— 8) — 7022 —

Rnry Asfaltowe, fi
wytrzym ujące 18 a tm osfer ciśnienia, o połowę tań - z® 

sze od ru r  żelaznych: 
cale śred. rs. — k. 32’/,

” »  » 321/j
8 cali śred. rs. 1 k.
9 „  ,, l k.

10 „  „  2 k.
11 „  „  2k.
12 „  „  2 k .

-  „ 86 
- 1 , 8

7 » „ 1 „ 35 Z a  stopę b ież. m iary aog.
K ażda ru ra  m a długości 7 stóp  angielskich i opa trzo ­

na je s t  żelaznem i szajbam i, czyli flanszam i.
H R IFV  et KIHSZ
Ulica Miodowa, N r 49011.(9 — 0) — 1685 —

T r r r v r jm r  yyy yyyy^ yy
P o t r z e b n e  k u p n o  “ o j u t k u  w cenie około rs. 15,000, 

o 153, WI? .sza D z ie r ż a w a  12-letnia w cenie rocznej około rs.
odP°wiedmemi inwentarzami do spłaty, niezbyt odle- 

r®  , arszawy lub blizko kolei żelaznych. D ó  k u p n a o p ró c z  
gotowizną, aby tylko Towarzystwo Kredytowe przy 

gruncie pozostało, oddaje się w zamian dom w Warszawie 
yrestaurowany w stronie staro-miejskiej z hipoteką uregulo- 

ołogów tylko z pożyczką skarbową przez 7 procent 
ortyzowaną. D o  d z i e r ż a w y  jeżeli można z 2ch folwar- 

od.i=-« ■ T 16 zagospodarowanych składającej się, w zamian 
uuaje się ten sam dom na własność, którego spłatą zostaną 

c m !t T 6ntarz5  oajmoiej rs. 3000 wartujące, a reszta sza- 
onKu policzoną być może w ratach dzierżawnych, rok rocznie 

.. J nle'j, 0 ty1® tle czysty przychód z domu czyni. Interes 
npr,?C • » ?K>zna; zaraz lob od roku przyszłego, byle propo- 
rvcb f* 5 ZW- .dopilnować zasiewów przynajmniej ja- 
P o ś r e d l? eŚm.ej rozl m̂  zamiary urządzenia gospodarstwa.

wyłączone.  ̂Wiadomość przy ulicy Pie- 
ej. N r domu 5, mieszkania 3, pierwsze piętro frontowe.

— 7086 —

Wieś parafjalna Bedlno,
mająca dwa kościoły z dwiema przyległościami zwanemi Ko­
panina i Głupiew w powiecie Opoczyńskim gubernji Radom­
skiej, podług pomiaru około 30 włók miary nowo-polskiej 
czyli 450 dziesiątyn mająca, a w tych lasu włók 7, łąk włók 
3, reszta gruntu ornego w połowie 1-szej klassy żytniego, na 
którym sieje się i pszenica, ze stawami i sadzawkami, z bu­
dowlami w dobrym stanie, z propinacją w 3.ch karczmach, 
jest do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość na miejścu 
w Bedlnie lub u W-go Przyłęskiego Patrona w Radomiu, i 
w Warszawie u W-go Krossnowskiego Nr 12 nowy, przy uli­
cy Szpitalnej. (1—2) — TOSI —

Fortepjan palisandrowy,
lX ^ w  bardzo uobrym  stan ie  o siedm iu i poł o- 

k taw ach, je s t  do sp rzedan ia  za bardzo p rzy ­
stępną cenę, oraz L u stre  duże m ahoniowe ste jące . W ia­
domość od godziny 3 do 6 po południu , pod N r 8 nowym, 
przy ulicy  M ostowej, na  2 p ię trze  od fron tu , Nr m ieszkania 
lo  ty. (2—3)   — 7035 —

Do sprzedania 
Futro doże z niedźwiedzi syberyjskich szarych, z po­

kryciem sukiennem, nowe i bardzo ciepłe, za rs. 150, znaj­
dujące się w składzie futer p. Starkmanna pod filarami o* 
bok T eatru Wielkiego. Ktoby życzjł nabyć, może się osta­
tecznie porozumieć z właścicielem tego futra przy ulicy W i­
dok, Nr l nowy, mieszkania 15, na lem piętrze po lewej 
stronie, do gudz. 9 rano i od 3 do 6 po południu.

( 3 - s )  — 6961 —

Fabryka Octn
przy ulicy Nowogrodzkiej pod Nrem 1608, jest do sprzedania 
w każdym czasie pod korzystnemu warunkami. Wiadomość u 
Stróża miejscowego. (1—1) —7079—

Są do sprzedania

Magle Wiedeńskie
w zupełnie dobrym stanie, przy ulicy Ogrodowej, N r 3 nowy. 
_________________________(1—1)____________-7 0 9 2 —

Do wydzierżawienia na la t 3 od Sgo M ichała

O G R d D
owocowy i warzywny, przeszło 2 dzies. 4 morgi duży, 
z pięknemi g ituukami owoców, 14 wiorst z i rogatkami Wol- 
skiemi położony. Bliższa wiadomość u ogrodnika w Szpita­
lu Dzieciątka Jezus. (1 — 2) — ' 0 2 °  ~

I  PIGUŁKI SC0RDIU1I,
{4  Maść doktora A n d r ć  Ł e b r l ,  autora mcifogrsfji 

W hemoroidów, ulica de l’JEchiquier, N r 14 w Paryżu 
1  KU RACJA R A R Y SA L N A  HEMOROIDÓW, 
g  Skład w Warszawie n A. F. GALLE.
J f  (18 -1 0 5 )  — 5506 — _s



—  17 —

im
EKSTRAKT H E SK I

Z F E A T  B E I T O S
(Południowej Ameryki).

KOMPANJI EKSTRAKTU M lfSN EG Ó  UEBIGA W LONDYNIE.
Wielka oszezędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za ’/* ceay jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t p.

Środek wzmacniający dla siabyeh § clmrjeh!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Z łoty medal w Hewrze 1868  r. W ielki honorowy dyplom za najwyż- 

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869  roku.
C eny detaliczne dla K ró le stw a  P o lsk iego:  

i rant sng. w słoiku ’/« funt. ang. w słoiku •/« funt. aog. w słoiku 
Rs. 3 kop. 7o Es. 1 kop. 90 Ba. l kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra M . von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i 
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
g o St. Rozmanilha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń­
skiego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J  E B S E IO E B * . i  S - h » ,  w W arszawie, u lica S en a to rsk a. St* 468/9
ZELRItTIBST C3-Ĵ TST,

Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

V, funt. ang. w słoiku 
Kop. 55.

aptekach.

(7— 10) —5871-

l i i t o g r a Q a  E . Goleabiewskiego, prze­
niesioną zoBtftła pod Nr 396  (22 nowyj, u li­
ca Krakowskie Przedmieście, wprost Święte­

go Krzyża, gdzie Apteka. Tamże są do nabycia znane już 
K s i ą ż e c z k i  k w l t a r j u s z o n e  dla właścicieli domów 
służące lokatorom, po  kop 5, biorącym 25 sztuk i więcej 
odstępuje się rabat. W Zakładzie tern przyjmują się ob­
stało ak i  na wszelkie roboty litograiiczno i wytłaczane (re- 
li. f , za przystępnośó cen i dobre wykonynie roboty firma 
p o rę c z a ,  (3— 3) — 672 6 —

Piekarnia Io w a  A. Łapińskiego i S-ki
prasy ulicy IVowy-Swiat, Kr 1317.

la r ja  Dałilen.
Zawiadamia, iż przeniosła swi ja  mieszkanie z ulicy Be­

dnarskiej na ulicę Długą, dom Wgo Kotdioheua, Nr 17 no­
wy, gdzie jak  daw niej  zajmuje się rekomendowaniem Nauczy­
cieli i Nauczycielek, oraz B m  różnej narodowości Tamże 
powziąść można wiadome ść o osobie udziel aiącej lekcjo 
francuskiego języka, muzyki, oraz ienych przedmiotów na 
godziny, tak w domu u siebie jak i na mieście.

(2 - 3 )  — 6943 —

Ł *

Ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż w d&lazym 
ciągu swego rozwoju, z daiem 28 
b. m., otworzyła nową filję czyli 
Sklep, przy rogu ulicy Bielańskiej 
i Placu T eatralncgi w domu Loe- 
wenberga, gdzie wsazlkiego rodza­
ju  pieczywo białe, chleb i ciasta, 
dwa razy dziennie świeże, dostar­
czane będą, równie jak  do sklep ów 
f.ljalnych przy ulicy Rymarskiej Nr 
14 i Marszałkowskiej, Kr 71, gdzie 
sprzedaż za zwrotem marek „Mer­
kurego* dokonywa się.

Nadmienia się przytem, iż przy 
ulicy Długiej, jedynie tylko w do­
mu W. Bockana Nr 545, w Skla- 
pie pod firmą E. I I , pieczywo

nasze sjrzedaje się, zaś do Sklepu w domu W. Koeliche-
na będącego, od dnia 2 Lipca r. b. zupełnie przez P iekar­
nię naszą dostarczane nie jest. (2 -3 )  — 69,'O —
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BJ© SHŁADI7
STANISŁAWA BAUMANN,

(przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.* 
z Londynu.

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.*
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich. 
TEKTURY smołoweowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj­
lep szy m  gatunku. (35—0) — 1 8 0— (1771) !
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Oryginalnycń Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

KOENIGSBERGER f t COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

"Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tyko, wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję ł Królestwo Polskie 
posiadają.

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
ijału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve 1 Tire not.'1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego ,,The Express" również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania gazików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowaószych.

HOEKIGSBEBGEB et Comp.
(39—0 ) -----9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

"W .A. HR, S Z "W -A.

Ważna wiadomość dla Panów Kupców.
Ze w zględu n a  tru d n o ść  s to su n k ó w  h an d lo w y ch  w obecnym  

*asie z  z sg ra n ic ą , z w ra c a  się  uw agę P P . H an d lu ją c y c h  n a  
g P j^ b n c ś ć  ta n ie g o  n a b y c ia  T ow aró w  po zw in ię ty m  ju ż  
L**adzie P a p ie ru , a  m ian o w ic ie : P a p ie ry  ro low e fran c u zk ie , 
b a tJ*m®np, J u lie n a , C a u so n a , K a lk i, A tra m e n ta , T u n a , F a r -  
We 2 łó w k i. O ltsadk i, S ta lk i, R a jsca jg i, R ygi, P a p ie ry  lis to -  

1 ^ 'P e r t y ,  B ile ta  z po w in szo w an iam i, L a u ry , L a k i, G um - 
Toil P ia sk i, P a p e te r je ,  A lbum y, E k r i tu a r y ,  B i-
z k a n t - te fe ille , K sięg i bui h h a lte rv jn e , N o tesy , L in je  
tniotr aiDi  m e ta l°w em i, E k ie rk i ,  i b a rd z o  w iele  in n y ch  p rz e d ­
nia RM dto- !e s t  zb y c ia  P ra ssa  b a lan so w a  do w yciska- 
s t i .  • w*zJto w y c h  i L i te r  n a  p a p ie rz e  listow ym  ze  
te n j :'W nemi o rn a ia en t am j. 3  Z n a k i, je d e n  w ie lk i i 2  ow alne  
da , ^ 826  b l--szane; K o n tu a r  du ży  i s z e ro k i o 4 ch szu fla- 
'"»cn z  pó łk am i.

z r J „ Zyu8tk°  *° ° t e j r z e ć  m o żn a  co d z ien n ie  od  godziny  7cj 
dzio 0 . 1  ? P o łu d n ia  i od  3ej do 8 f j  w ieczó r, w Z a k ła -

h e d n a rs k a  N^JI!07 ln tro lig a to r sk in l  JÓ Zffa G rtta b e rS> u lica  
T » m *» • • now y> ^g ie  p ię tro , N r  13 lo k a lu .

lan te rv in  pTrz,yjI?.n jł  s 'S . w szelk ie  O b s ta lu n k i W yrobów  G a- 
od Qtr.o b 8 4to rsk ic h  i O praw y K sią ż e k , począw szy
UlBia rk o w an ^ rh eJS7 y<s  t ? Ż do n »jw y8zu b ań szy ch , po cen ach
h tś ć , z a k ła d  p ć r^ c z a  y k o ń c z e a ie  ro b 6 t  1 p u n k tu a l1 w y k o ń czen ie  

( 3 - 3 )
p n n k tu a l
— 6988—

Z  pow odu s ła b o śc i z d ro w ia  je s t  do  sp rz e d a n ia

Sklep z Wiktuałami,
od  k ilk u n a s tu  l a t  is tn ie ją c y  p rz y  u licy  L e sz n o  p o d  N r  729.

( 2 - 3 )  - 7 0 0 5 -

MAGAZYN MEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

p o d  firm ą:

P. GLOBUS,
p rzy  ro g u  u lic  S e n a to rsk ie j R y m a r­

sk ie j N r  4 7  l a

P o le c a  się  d o b o rem  M eb li w n a jśw ieższy ch  g a tu n ­
k a c h  i fa so n ac h  po  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h .

T a m ż e  g łów ny i w y łączny  sk ła d  Mebli g iętych  
B raci Tbonet w W ied n iu , k tó r e  to  m eb le  p rze -  
d a ją  s ię  po  cen a c h  sta ły c h  fab ry czn y ch .

(1 8 — 20) — 5451 —
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Udziela Lekcje:
R y su n k ó w  i M a la rs tw a .

K to b y  Bobie ży czy ł ty ch  p rzed m io tó w  p o b ie rać , m ożo się  
zg łosić  nu u licę  L e sz n o  pod  N r 725, d ra g i  dom  z a  O rlę, 
w lewej o ficynie n a  dole, p o d  N r  3 .—  Tw m że je s t  do s p rz e ­
d a n ia  30  O b razów  o lr jn y e h  i F u tr o  m ęzk ie  o b ­
sz e rn e , za  p rz y s tę p n ą  cenę. — Z a s ta ć  m o żna do 12rj i po 
p o łu d n iu  od 2ej do 5ej. (2 — 3) — 70  o s  —

Potrzebny je s t Nauczyciel
języka russkiego, posiadający język niemiecki. 

Wiadomość w Fabryce „La Ferme,“ Marszałkowska, Nr 32. 
(1- 1) -7077-

K ap ita ł 5  do 6 , 0 0 0  rs., jes t do wy­
pożyczenia na 1-szy Numer hypoteki domu mu­
rowanego w Warszawie, przy ulicy pryncypal- 
nej. Osoby interesowane bezpośrednio zechcą 
zostawić swój adres w Kantorze Loterji P. Gold- 
ring, na Krakowskiem Przedmieściu, obok Ho­

te lu  Saskiego, celem bliższego porozumienia się.
(1 -1 )  - 7 0 8 4 -

Do sprzedania po cenie niżej kosztu roz­
maite koronki, również futro p op ieli­
ce z pokryciem w dobrym stanie. Wiado­
mość przy ulicy Nowy-Świat, dom W. Dą­
browskiej, N r 56 nowy, mieszkania N r 4, od godziny 12 do 
3 po południu. (1—3) — 7080 —

Student Uniwersytetu
K u rsu  l i  go, k tó ry  z  u k o ń c z e n ia  G im nazjom  o trz y m a ł M e ­
dal, m ogący o p ró cz  p rzed m io tó w  g im n az ja ln y ch  u d z ie l ić  za  
sa d  ję z y k a  fran c u zk icg o  i n iem ieck iego , życzy so b ie  p rzy jąć  
obow iązk i K o r re p e t j to r a .  W iadom ość w R e d a k c ji „ K u r je ra  
W a rsz a w sk ie g o "  p o d  li t .  E. W . (3 -3 )  — 6971 —

Pozostała W D O W A  w średnim wieku, z dobrem i przy- 
zwoitem wychowaniem, poszukuje obowiązku do Zarządu 
w znakomitem Domu; zna gruntownie Gospodarstwo wiej­
skie i domowe. Wiadomość przy ulicy Szpitalnej, w domu pod 
Nrem 1355 (nowy 10). Stróż wskaże. Numer mieszkania 16.

_______________  (2—3) — 7059—

£
M B Z C Z Y Z N A  w młodym wieku, żonaty, znający ję- 

k  polski i russki, życzy sobie objąć obowiązek prywatny: 
.ządcy Domu, przy K antorze, lub Fabryce, i t. p.,

w  Warszawie lub na Prowincji. Przy żądaniu może złożyć od­
powiednią Kaucję. Wiadomość przy ulicy Trębackiej, Nu­
mer domu 5, mieszkania Nr 11. (2—3) —7066—

n o w y  t r a n s p o r t

F I L T R Ó W
n a d sz e d ł do S k ła d u  w yrobów  tech n iczn y ch  

HLRAFT e t  HIJKSZ,
(4 3 —o) — 2 9 2 9 — u lic a M iu d o w a , 490 /1 .

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , n le u a ię p u ją c a  w  n lc z e n i  
*» * r» n ie* n ej, w y ra b ia n ą  b y « a  w F a b ry c e  A U G U S T A  
S Z W E J C J E l t ,  p rz y  u licy  K ró lew sk ie j, w d om u N r  10 6 8 / 9 , 
W .H e s se g o ,g d z ie  k a ż d o d z ie n n ie  w m niejszych  la b  w ięk szy ch  
ilo śc iach , po  cenach  z u p e łn ie  p rz y stęp n y ch , n abyć ją  m ożna.

(2 — 3) — 7 o s s —

K to b y  ży czy ł o d d a ć  n a  k ilk a  l a t  w a re n d ę

Ogród fruktowy,
w o b ręb ie  m ia s ta  w k tó ry m  b y łb y  m ie sz sa ln y  dom  sk ła d a ­
ją c y  się  n ie  m nie j j a k  z 3 -ch  P o k o i i K u c h n i ,  zech c e  się  
zg ło sić  n a  L eszn o  do d om u  pod  N r  7 0 8 /9  (now y 51) 
w m ie sz k a n iu  N r  2 , alb o  zo s ta w ić  sw ój a d re s  w R e d a k c ji 
pod li t . A. Ifl. (3—8)— 6 9 8 4  —

P o trz e b n i są

Officjaliści fachowi
1. E k o n o m  po jed y n czy  lu b  żo n a ty ,
2 . P is a r z  P r o w e n to w y  d o b rz e  o b zn a jm io n y  z bu- 

C h h a lte rją  w ie jsk ą , p o jedynczy .
3. O w czarz sam  lu b  z trz e m a  a lb o  d w o m a ow czar*  

k a m i, p o jed y n czy  lu b  żo n a ty .
4. H a r b o w y e l i  d w ó c h  po jed y n czy ch  la b  żonatych-
P ow yżsi m ogą m ieć u trz y m a n ie , k tó r e  ich  p o s ta w i w m o­

żności uczciw ego p e łn ie n ia  ż ą d a n y c h  obow iązk ó w , co sciślfl 
w ym sganem  b ęd z ie . In te re s so w a n i z e c h c ą  s ię  zg łosić  oso ­
b iśc ie  do Z arząd u  D ób r G ra b ó w  n a d  P ilic ą  od 
W arszaw y  w io rs t 6 2 , R a d o m ia  4 0 , K o z ien ic  2 8 , W a re k  6 
od leg ły ch , lu b  p iśm ien n ie  p rz e z  W a rsz a w ę , W a rk i  fr a n a 
C O . (3 — 3) _  6870 —

Do D ó b r  S o m ian k a , w io rs t 16  za  s ta c ją  
p o c z tiw ą  S e ro ck , p o trz e b n y  je s t  n a  b ieżącą  
K a m p a n ję  G o rz e ln ia n ą , z d c lo y  i odpow ie- 

d s ia ln y  F a b r y k a n t , p rz y  stosow nym  w ynagrodzen iu . 
W iadom ość p rz e z  S ero ck , W y szk ó w , w S om ian ce , u  D z ie r­
żaw cy. 13 — 3) — 6909 —

Piramida Miliardowa i Wiatrówka,
zag ra n ic z n a , w szystko  w do b ry m  s ta n ie , są  do  sp rz e d a n ią  
pod N r 2-.69 (n wy 13?, p rzy  u licy  Nowi liy ie , z a  u m ia rk o ­
w an ą  cenę. W ia d o m tść  u  P . N iz k ie j, w lo k a lu  N r  10.

(3 — 31 —  6917 —

K A W I A R N I A
n a  now o w y restau ro w tsn a , pod  N rem  28 0  p rzy  u licy  Fret»» 
w p ro st K o ś iio la  Sgo J a c k a ,  n a  lsz e m  p ię trz e ; o czem  zaw ia ' 
d am ia ją c  W ła śc ic ie lk a  Z a k ła d u , m ą  h o n o r  p o lec ić  się  z naj; 
w y b o rn ie jszą  K aw ą. D la  zab aw y  Szanow nej P n b lic z m  ś>i 
z n a jd u je  się  B illa rd  z  B a n d am i F ra n c u z k ie m i, D om ino , P u b  
i S zach y .—  <9. 8. (2 — 3) — 7017 —

Portepjany.
P ezo s ta w ic n y  j e s t  do sp rz e d a n ia  w Składzie  

„  F o r te p ja n ó w  i P ja n in  Z ag ran icz n y ch  D- 
F ra e n h ia  p rz y  rogu  u licy  B ie lań sk ie j i T ło ta a c k ie  N r  599art 
F o r te p ja n  M ahon iow y , b a rd z o  m n ło  używ any , z  fabryk* 
A n to n ieg o  H u fe ra , o 7 m iu  o k taw ach , z ca łym  b la te m  m®‘ 
ta low ym  i 4 -rna sz p re jca m i, now ego f.is«nu  i  ko n stru k e jk  
z to n em  pełoysn, śp ie w n y m  i silnym  za  R s. 215 F o r te p i* 11 
m ahoniow y, m a ło  u ż y w tn y , z d o b re j fa b ry k i tu te js z r j ,  ? 
7 -m iu o k taw ach , z b la te m  m eta low ym  i sz p re jca m i, w j»» 
n a jle p sz y m  s ta n ie , za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  c e tę .  O raz  Pi»n*' 
no p a lisa n d ro w e , sa lo n o w e, p raw ie  j a k  z u p e łn ie  no w e, tylk® 
p a rę  m iesiesy  u ży w an e , z p ierw sze j zag ra n ic z n e j fa b ry ł l 
o 7 -m iu  o k taw ach  z ca łym  b la te m  m eta low ym  i szprejcaffl* 
n a jnow szej k o n s tru k c ji  i fasonu , ozdobne, z to n em  t a k  pełny®  
m ocnym  j a k  w F c r te p js n ie ,  z  z a ręczen iem  trw a ło śc i n a  D*1 

k ilk a , z a  R s. lOO n iże j k o sz tu , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen?- 
O raz  je s t  do  w ynajęc ia  F o r te p ja n  o 7 -m iu  o k ta w a c h , w dobry®  
s ta n ie , k ró tk ie g o  faso n u  za  R s. 4 n a  m iesiąc . F ortep ja*1 
o rzech o w y , za  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę . P a k i now e z e  sz ru ; 
bam i od  fo rte p ja n ó w , są  do  sp rz e d a n ia  po  R s. 5 i P*k* 
now e od P ja n in  po R s  2 . O raz  u sk u te c z n ia  s ię  zapakoW®' 
n ia  n a  m ie jsce  z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cenę .

(3 — 3) —  6945 —  .

W  dom u P ik a , p rzy  u lic y  P od w ale , N r ,3 ’ 
_  m ie sz k a n ia  N r  5, j e s t  do sp rz e d a n ia :  G arn itu r

Ifleb lt m ahoniow ych , now ego fa so n u , i S tó ł, za  Rs- 9°>
d ru g i G a rn itu r  sk ła d a ją c y  s ię  z 8 -u  K rz e se ł i 2eh  K o ze t D®
ro lk a c h , c e r a tą  a m e ry k a ń sk ą  k ry ty , z a  R s. 7 5 ; K< mod*i 
K re d e n s , za  R s. 2 0 ; Ł ó ż k o  m ahon iow e, R s. 2 0 , je s io n o w i
5 S to lik ó w  m n ie jszy ch , 2 d u ż e , 3 L u s tra ,  S z sfa  sp iż a rn i8*1®
ro z b ie ra n a , k tó re j cen a  R s. 12 ; s  Szafy do  su k ie n  i biel*; 
zny, (od 10 do 7 R s.), S zafa  z  P ó łk tim i do p ap ie ró w , P  I®* 
do k s ią ż e k , Scf*  m ahon iow a za  R s. 8, je s io n o w a  z a  R s.
S r la b sn , F o te l  b a ra n ic a  k ry ty , S zafk i dw ie m n ie jsze  so sn o ­
w e, B iu rk o  za  R s. 8, U m yw aln ia , S to lik  do  k a r t ,  S tó ł ku* 
c h in n y , o ra z  P ó łk i  do N aczyń  k u ch en n y ch .

(2—2) —7000 —



Ellc-  vu-itiW : te c o i r  rlicve 
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tg to'tBAttis, lEjf Ucrffl:

iS Y R U E  MONTMARTRE, !5I
.s ' : i 'A - iA f it  SICS* >ANDH»«.*AS 

G a l e  r i p  M o  a t r r i a r t r e ^ o  Q

R U R E K

A P i T I - A S T H A T Y C Z N Y e i l

Aptekarza LEYASSEUR.
D o s ta ć  m o żn a  w P a ry ż u  u  w ynalazcy  n a  u licy  d e  la  M on- 

naie  1 9 ; w W arsz aw ie  je d y n ie  w S k ła d z ie  M a te rja łó w  A p te ­
czn y ch  W go G allego  i L u d . S p ie ssa . (8 — 0 ) — 887 —

0 0

Si. £

■ ul d ep ó t de  v e n te  en  g ro s  e t  e n d ć ta i l ,  p o u r  R o y au m e 
P o ln g n e  ch ez  M r Ś n iechow sk i C o iffp u r-P arfu m eu r, 

**e Xeuve dea Sirnatrura, Sr 8, place du 
Theatre, a Tarsotle

S ku teczność  W o d y  C y th e re  p rz e z  w ie le  ju ż  tu  osób 
“ znaną z o s ta ła , bow iem  p o p ro s tu  co d z ien n ie  zw ilża jąc  

, ^ ^ lo sy , tak o w e o trz y m u ją  m n ie j w ięcej w 10 dn i n a  
Q^ * n y  ciem ny lu b  cza rn y  k o lo r .

Chwilowy b ra k  zpow odow any  o p ó źn ien iem  s ię  now ego 
cr& nsportu, ju ż  zap e łn io n y m  zo s ta ł.

W yłączn a  sp rz e d a ż  w P e r C i i m e r j i  n rzy  K n h ł a -  
I *'* Fryzjerskim  ŚSTEGHOWSKlECiO, u- 

■ca N ow o S e n a to rsk a  K r  8 (477»), p rz y p la c u  te a tra ln y m .
f4 - 6 ) 6082

K to b y  sob ie  ż y czy t n a b y ć  FOSSESJIg pod 
b a rd zo  k o rz y s tn e m i i d ogodnem i w a ru n k a m i, na  
P ra d z e , w b lizk o śc i K ole i P e te rsb u rg sk ie j , ra c z y  

z a ł i s ić  n a  S ta r e M ia s to  p o d  N r 61, do P a n i
Buczyńskie j .  (6 — 6) _ 6 8 0 0  —

„  m e a a f i i . .
obrej k o n d u ity , p o trz e b n y  j est  do cu k ie rn i. W iad o m o ść  
lr*y u licy  N o w y-S w iat, N r  s i  nowy.

(*— 3) —  6997 —

=  W  m ieście powiatowem Końskiem, mającem prze­
szło 5,000 mieszkańców, potrzebny jest Lekarz wol­
no praktykujący, z powodu, iż przed 2-a laty było 5-u  
lekarzy, a obecnie jest tylko dwóch, z których Lekarz 
Eządowy zajęty służbą, a drugi wyjeżdża do Krakowa, 
o czem mieszkańcy zawiadamiają. (3 —3) — 6 9 4 2 —

P o trz e b n y  je s t  n a  w ieś

Mody Człowiek,
z skończonego  g im nazjum , z d o b rem i św iadectw am i, la b  
S tu d e n t U n iw ersy te tu  do p rzy g o to w an ia  do sz k ó ł, n iez łe  ju ż  
p rzy sp o so b io n y ch  3 ch ło p có w  n a  ro k  je d e n . D o b rzeb y  było , 
a b y  p o s ia d a ł ję z y k  f ra n tu z k i  d la  k o n w ersac ji z  dz iećm i. 
W iadom ość p o d  K r 38 now ym , u lica  M a rsza łk o w sk a , m iesz ­
k a n ia  N r  U .  (3 — 3) —  6 9 6 2  —

W A G I
Dziesiętne i Setne,

m o cn o  i trw a le  w ykonane, z n a jlep szy ch  m a te r ia ­
łów , po b a rd z o  nizfeich s to su n k o w o  cen ach , po lec ją  

Ostrowtkl ł 8-Us»,
U J  p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, p o d  N r 4 7 sd .

(7 — o) —  5 7 9 0  —

J/M & Wyprzedaż MagazynuleM,
" T w B h h I§  p rzy  u licy  S z p ita ln e j, p .d  N r  I35SÓ. W  M a -  
a J P S ,  gazynie Mebli Fr Angerateln,

w y p rzed a ją  się w szystk ie  M ahle, po cen ach  n a d e r  zn iżony , h . 
M eble p o ch o d zą  z w łasn e j fz b ry k i i s ą  w w ielk im  w y b o rze , 
m iędzy in n tm i są  z u p e łn ie  ge tow e 3 G arnitury ry p sem  
w ełn ian y m  k ry te . W  M sg azy n ie  ty m  są  te ż  do sp rz e d a n ia  
* oryginalne Obrazy C. Brands 1 jeden  
Ł a n e a iS B & i‘t .  W sz y stk ie  t r z y  w p o z ła c a n y c h  ra m a c h , za  
12 0  R s. (2 - 6 ) - 6 9 3 2  —

Dr. J. Y . BONN,
Nadwornego doetawey Cesarzowe) 

Traucuzów.

W  P A R Y Ż U .

N ag ro d zo n y  n a  Pow szechnej W y staw ie  1867.

K u p u jąc  we f lak o n ach  i p u d e łk a c h  
w iększych , z y sk u je  się  1 0 °/0— E lik s ir  we flak o n ach  
po  1.75, 3, 6 i 9. P ro s z e k  do zębów  po 1.25 i i
fran k i.

S k ła d  G łów uy  w P a ry ż u  u lic a  d es P e t i te s  E c u r ie s  
44. W W a rsz a w ie  w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  a p te c z ­
nych P P . G allego  i S A e s s i  i w z a k ła d z ie  F ry z ie r-  
sk o -P iru k a rs k im  P P . P o h o ro c k L g o  i S om tnera .

19 — 18) — 5676 —

JMtyn wodny o 4ch  k o ła c h , je s t  do 
_ . sp rz e d a n ia  we wsi W ale , w iorst 42 (m il 6) 

* od m. R aw y, w raz  z n a leżącem i d o ń  O g ro ­
dam i, Ł ą k a m i i dw om a d z ie s ia ty n am i (w łó­

ką) d obrego  g ru n tu  o rn eg o  n o w o -po lsk iej m ia ry . P raw o  do 
te j w łasności j e s t  w ieczyste . W iadom ość b liż sz ą  pow ziąść 
m o żn a  w R aw ie , u  S ts ro z a k o n n e g o  M ic h a ła  Z au e r.

(3 — 8) — 6881 —



— Vin =ą
R E P E T Y T O R . Student TTniwersvteLu. zaj-

do Szkół
już w takowych, może i obecnie przyjąć na siebie obowiązki, 
tak pierwszego jako i drugiego. Bliżej mieszkającym udziela 
Repetycje w swoim mieszkaniu przy ulicy Jerozolimskiej pod 
Nrem 11, mieszkania Nr 15. Wykład w polskim lub russkim 
języku. (2—3) —7055—

Do sprzedania:
POSADZKA 4ro-letnia, bardzo sucha, fornirowana 

i przemianowa, ],ooo sztuk.
W IALNIA nowa podług modelu Cegielskiego. 
T R O C I N Y  z drzewa twardego, klonowego i jaworowego. 

Ulica Prosta, Nr 6 nowy.
12—4) - 7 0 1 0 -

Dwa Magle Wiedeńskie,
w dobrym stanie, z powodu wyjazdu są do sprzedania przy 
ulicy Slizkiej pod Nr 1484. (2—3) —7057—

Od Sgo Michała w domu parterowym, przy ulicy Sosnowej, 
N r 6, róg Z łotej,

Mieszkanie piękne i spokojne,
ze wstępem do ogrodu, składające się z Przedpokoju, salonu, 
2 lub 3 Pokoi, Kuchni, Piwnicy i Góry.—Tamże W ozow ­
n ia  z posadzką asfaltową na skład (3—3) — 6977 —

Do wynajęcia od Sgo Michała
Szw aj car-W Alei Ujazdowskiej obok D olin y  

sk iej Nr 1713 lit. B, (Nr 11).
L ok al fron tow y  1-go piętra, składający się z 1 

Salonu, 6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, kompletnie no- 0  
wo wyrestaurowane, z gazem i wszelkiemi wygodami. 
Dwa P o k o je  kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 

L ok al parterowy z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni.
Wiadomość na miejscu lub w Szładzie B raci L es­

ser przy ulicy Rymarskiej.
(2 -6 ) _  7053 -

L O K A L ,
składający się z dużego Salonu dwóch mniejszych Pokoi 

Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy i komórki na drzewo, zdatny na 
zakład miodu, lub bawarji i bilardu jest od Ś go Michała 
do najęcia. Wiadomość na miejscu w ogródku wprost Ł iźn i 
W-go Zdanowicza, gdzie znak z nazwiskiem P  A rszage.

(3 — 3)— 6951 — 
m  pS*

?0d Śgo Michała r.h. do wynajęcia
#  przy ulicy Miodowej pod Nr 490 i 1, w domu Bankiera

l
>
>

„ „ S T A N IS Ł A W A  LESSERA.
A P P A R T A M E Ń T  na lem piętrze, grunto­

wnie i bardzo elegancko wyrestaurowany, składający 
fi5..5,i„ aurf.? °6szernego salonu z balkonem, 9 Pokoi
Przedpokoju, Kuchni, Pokoju dla służby z wszelkiemi 
wygodami gospodarskiemi. W razie potrzeby może 
być dodana Stajnia • —  • —  - - -A  byc dodana stajnia i wozownia. Wiadomość u Rządcy 

€  domu lub w Kantorze właściciela domu.
)  (2—6) — 7034 —

Potrzebny jest Pokój.
z oddzielnym wchodem, przy Małżeństwie lub Wdowie.

c
<
<
c
€
<

dla

mtorze JLOterji,
m e b l e  p alisandrowe do sprzedania, za Rs. 

(2 -3 ) -7067-
45.

Pokój umeblowany,
do najęcia każdego czasu, przy Familji, ze wszystkiemi wy­
godami.— Tamże K oszu le  dam skie do zbycia za nizką 

cenę. Ulica Chmielna, Nr 1525 (8), mieszkania Nr 3.
(1-1) —7089—

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od Śgo Michała r. b., 
w Warszawie, pod Nr 1063, przy ulicy Królewskiej,

Lokal parterowy frontowy,
składający się: z Salonu o 3ch oknach trzech Pokoi, Przedpo­
koju, Gabineciku, Kuchni i różnych Wygódek. Wiadomość na 
miejscm i w Kantorze Kommissowym S. Hantower et Comp-i 
przy ulicy Iłomackiej, w domu zwanym Hotelem Wileńskim 
egzystującym. (1 -3 ) ' -7090—

Z meblami Pokój obszerny,
o 3ch oknach na lem piętrze, jest do wynajęcia każdego 
czasu na cza3 dłuższy lub krótszy za rs. 15 rs. miesięcznie 
przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 57 nowy. Wiadomość tam że U 
właściciela karet do wynajęcia. (3 —3 ) — 6891__

Jeden lub Dwa Pokoje, z Meblami,
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy Sto-Jerskiej pod 
Nrem i77eA, mieszkania Nr a. (3—3)  7«4 3 - -

S K L E P
z towarem różnym i utensyliami, jes t zaraz z wolnej ręk* 

do sprzedania, przy ulicy Bednarskiej Nr 2 7 8 0 . Bliższa wi»" 
domość w Składzie Myd ła w tymże domu. Tamże jest do 
sprzedania F o r te p ja n , za cenę bardzo przystępną.
  (3 —  31 —  6959  —

Zgubiono!
Dnia 29go Sierpnia zgubione zostały V* 

L O S Y  do 2giej Klassy Loterji Klassyczniej, 
NNra: 1576, 1577, 4811, 4812, 13531, 13532, 
oraz ' i t  Losu Nr 7871, pochodzące z Kantoru

   Loterji Mendelsohna, na Nalewkach, Nr dom0
2242. Znalazca raczy takowe zwrócić poszkodowanemu Elja" 
szowi Kitaj, mieszkającemu w m. Nasielsku, alboteż do powj'" 
żej wymienionego Kantoru. (1—1) —705S—•

agrody
r. b., przecl

rs. 25:
przechodząc ulicami: Elektoralną 1 

ulicami: Chłodną, Z®'

m
W dniu 1 Września r.
Chłodną za rogatkę Wolską, a ztamtąd 
lazną, Lesznem na ulicę Bielańską i z powrotem, zgubiono 
5  B ile tó w  B anku  P o lsk iego  2 5 - rublowych. Su­
mienny Znalazca raczy zwrócić takowe, wdowie po żołnierzu  
z czworgiem dzieci pozostałej Królikowskiej, mieszkającej 
w suterynie domu, przy ulicy Wolskiej, pod Nr 13 nowym.

Dnia 31go z. m., ze Wsi Załuski, Gmi­
ny Pruszków, od mieszkańca tamecznego 
Piotra Długosza, wyszła i nie wróciła do­
tąd Służąca A nton in a  Tom aszewak®’

uniósłszy z sobą półtoraroczną córeczkę tegoż Długosza, któ­
rej była Piastunką. Ktoby miał o nich jaką wiadomość, ra'  
czy łaskawie przesłać takową do Wójta Gminy P r u s z k ó w  
Imie dziecka „Helenka.11 (1—1) —7085--

W dniu wczorajszym, około godziny lszej 
stawiono T " OIJ' ^  71 - - --L A S K Ę  Bambusową, z Rączką rogową, w Ógrô
dzie Saskiem. Łaskawy Znalazca raczy ją  oddać do” „Kurjer® 
Warszaskiego, za wynagrodzeniem Rs. 1, jeżeli tego żądą« 
będzie. ( j _ j j  ’ J —7083--

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— floanoM.o u.royyojo.


